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Nasię potrójne zwycięstwo
w zawodach o puhar Gordon - Bcnnctf a

W a r s z a w a ,  27. 9. 1934. Dotychcza­
sowe obliczenia oficjalne, w których mogą na 
stąpić jedynie drobne jeszcze przesunięcia, po 
zwalaja ustalić kolejność miejsc, zdobytych 
Przez uczestników zawodów o puhar Gordon 
Benneta. W każdym razie nie ulega żadnej 
Wątpliwości że przynajmniej dwa pierwsze 
•liieisca zdobywa Polska, w której rekach 
Pozostaje puhar. Polska wiec zorganizuje ró­
wnież zawody balonowe w roku 1935.

Potiiżei Dodajemy kolejność miejsc: na
Pierwszem mieiscu nazwa balonu, na drugiem 
szefa załogi, na trzeciem miejsce ładowania 
na czwartem — przebyta odleghść i na pia­
tem wreszcie czas lotu (nie u wszystkich ba­
lonów jeszcze stwierdzony). Nalerv ponadt > 
Zastrzec możliwość zmiany inieisca lub nawet 
Całkowitei dyskwalifikacji balonu polskiego 
■..Poloma". Już otiegdai wyraziliśmy opinie 
że ..Polonia" może być zdyskwalifikowana 
snowodu niedozwolonego przez regulamin o- 
puszczenia sie na wodę. Dotychczas nie iest 
leszcze znana decyzja komisji snortowei w 
tą. sprawie, tak. że klasyfikacje ..Polonii" trze 
fea przyjąć z zastrzeżeniem. Również donien: 
dokładne obliczenia po nadeiściu do Warsza­
wy zaplombowanych aparatów rejestracyj­
nych z poszczególnych balonów, pozwolą u- 
stalić. czy pierwsze mieisce zdobył ..Kościu­
szko" czy też „Warszawa", bo prowizoryczne 
obliczenia wskazula na zaledwie 2ft-sto kilo­
metrowa różnice w długości ich lotu. Klasy­
fikacja tymczasowa iest nastemtiaca:

1) ..Kościuszko" — kpt. Hvnek — Anna 
Pod Woroneżem — 1300 km. — 44.58 godz

2) „Warszawa" — kot. Burzyński — Bi­
tow o o Riazaniem — 1280 km. — 33.18 godz

3) ..Polonia — kpt. Janusz — Sulkava k 
Helsinki — 1175 km. — 23 J )  godz.
_ 4) ..Belgica" — Demuvter — Bieżeck
IZSRR) — 1100 km. — 36.16 godz.

5) „Ziirich III Gerber — pod Lenin­
gradem — 1030 km 21.59 godz.

6) ..Pux“ — Caputo — pod Leningradem 
*— około 1000 km. —

7) ..U. S. N aw " — KendaH — pod Lenin­
gradem — około 1000 km. —

8) „L‘Aig!e“ — Dollfuss — Ługa (ZSRR! 
około 900 km. —

9) ..Basel" — Baerle — Chołm (ZSRR) 
około 900 km. — 21 12 godz.

■ . JO) ..Lorraine — Boitard — pod Laga —
. około 896 km. —
to JJ) ..Deutschland" — Goetze — Dno p 
Pskowem — 828 km.
r-7c>4^' ••Buffallo" — Mienman i— Gdów |ZSRR) _  800 km _  i5 3i C0(jz.
% J3) „W. von Opel" — Zinner — Dorpat

(Estonia) — 798 km. — 15.20 godz.
14) „St. Essen” — Kaulen — Wiljand — 

745 km. — 12,46 godz.
15) „Bruxe!!es" — Guersin — Witebsk 

(ZSRRJ — 710 km. —
16) ,.Bratislava" — Peter — Kibarty (Li­

twa) — 297 km. — 5.22 godz.
Tak wiec Polska zdobyła pierwsze dwa 

względnie trzy miejsca Belgia trzecie lub 
czwarte i piętnaste. Szwajcaria — 5 i 9. USA 
— 7 i 12. Italia — 6. Niemcy — U. 13 i 14 
Francia — 8 i 10. Czechosł )\vacja — 16. O ile 
..Polonia" zostanie zdyskwalifikowana wszyst 
kie balony, stoiace za nia w tabeli, przesuną 
sie automatycznie o iedno mieisce w górę.

JAK RATOWANO ..POLONIE"
Od załogi polskiego balonu „Polonja" kpt 

Janusza i por. Wawszczaka otrzymano bliż­
sze wiadomości na temat ich przymusowego 
lądowania w Finlandji.

Jak wiadomo balon „Polonja" spadł do 
jeziora Saima.

Lotnicy zamierzali przelecieć nad jezio­
rem. W połowie drogi wskutek uszkodzenia 
powłoki gaz zaczął się ulatniać i balon wolno 
opadł na wodę. Kosz, zwolniony od balastu 
i zaopatrzony w pływaki, utrzymał się na 
wodzie. Lotnicy postanowili dopłynąć do wy­
sepki Lohilathi, gdzie widać było jakieś za­
budowania. Por. Wawszczak skoczył z pły­
nącej ’ ” do wody i dotarł do brzegu.

Zaalarmowano właściciela farmy p. Partikina, 
który z por. Wawszczakiem popłynął łódką 
do powłoki i gondoli, w której pływał kpt. 
Janusz. "  lon przy—̂ ^wano do wysepki.

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości
0 lądowaniu polskich zawodników władze woj 
skowe i cywilne Finlandji wysiały na wyspę 
motorówkę, w celu przywiezienia lotników
1 balonu do miasta. Sawonlinna, znajdującego 
się w odległości 40 kim. od miejsca lądowa­
nia.

Pisma heisingforskie podają, że balon „Po 
lon ja" był ostrzeliwany przez sowiecką straż 
graniczną przy przelocie nad granicą Finlan­
dji i Rosji Sowieckiej. Lotnicy nad Rosją 
natrafili na burzę śnieżną, jak zresztą wszyscy 
inni zawodnicy. Lecieli oni dłuższy czas na 
wysokości 6 tys. m.

Początkowo istniała obawa, że spowodu 
katastrofy „Polonji" balon ten będzie wyco­
fany z zawodów, jednak jak poinformowaliś­
my się u źródła, regulamin zawodów nic nie 
mówi o tem, czy balon musi być przywieziony 
spowrotem na miejsce startu. Muszą nato­
miast przybyć piloci, którzy muszą ze sobą 
przywieźć odnośne dokumenty, a przedewszy- 
stkiem oplombowany barograf. Obawiano się, 
że wskutek opadnięcia „Polonii" na wodę pi­
loci stracili gondolę wraz z przyrządami.

Dopiero późniejsze szezegółowsze wiado­
mości, wył; ' że obawy te były płonne,

Bunt warszawskiego przywódcy „młodych*4
przeciwko polityce Str. narodowego

W a r s z a w a  (Tel. wł.). W dn. 23 bm. od­
była sie w Warszawie odprawa prezesów wy­
działów młodych. Stronnictwa Narodowego". 
Na posiedzenie przybył jako oficjalny przedsta­
wiciel Stronnictwa Narodowego, poseł B e!eck: 
(maż zaufania Romana Dmowskiego) i objął prze 
wodnictwo zebrania. Pos. Bielecki z minktu po­
świadczył. że zawtesza w funkciach kierownika 
okręgu warszawskiego sekcji młodych. Małatyń- 
skiego. iego zastępcę Wróbla i redaktora ..Redu­
ty Tańskiego. Oświadczenie to wywołało nie­
prawdopodobne wzburzenie wśród obecnych 
Wskutek tego pos. Bielecki zmuszony był podać 
przyczyny tego kroku. W drugiem swoim o- 
świadczeniu pos. Bielecki podał do wiadomości 
że decyzia o zawieszeniu zapadła na skutek te­
go. że p. Małatynskł dąży! do opanowania władz 
naczelnych Stronnictwa Narodowego.

To drugie oświadczenie wywołało ieszcze 
większe wzburzenie. Malatyńsld zaproponował 
zwołanie sadu koleżeńskiego celem rozpatrzenia

Dostawionych mu zarzutów. Poseł Bielecki zgo 
dził sie na te propozycje. Władze Sironntctwa 
Narodowego nie zatwierdziły jednak wyznaczo­
nych przez Malatyńskiego sędziów i powołały 
sad w składzie wyznaczonym przez siebie.

Wczoraj odbyło s;e Dosiedzeme tego sadu. 
story wydał wyrok, poteołaiacy działalność IWa- 
łatyńskiego. Na mieisce Malatyń-kiego wyzna­
czony został maż zaufania dos Bieleckiego od- 
wokat Jezierski.

Ostatnie rewolucie pałacowe w Stronnictwie 
Narodowem mimo. że starzy leaderzy tego stron 
nictwa. jak sami twierdza, daża do u‘rzvrmma 
aknaiśeiślejszego kontaktu z młodzieżą, wska- 
zuia. że młodzież coraz bardziej usuwa sie od 
współpracy z N. D-cja.

W każdym razie ostatnie wydarzema w 
Stronnictwie Narodowym wykazują dobihre że 
działalność młodych wywołuje tam ełcbokie roz 
dźwięki, a nawet jak to wskazuia wypadki war­
szawskie. powodtna rozłamy. (M)
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gdyż piloci nietylko nie stracili gondoli, ale 

."Wraz z uratowaną powłoką balonu powrócą 
do Warszawy. [ „ ! , > i

BALONIKI PRZEBYŁY 1S00 KM. 
L u b l i n  (PAT). Właściciel młyna na 

,Turczach pod Lublinem. Bronisław Rybczyń­
ski. jadać do Lublina znalazł na szosie 3 balo­

niki, do których przymocowana była kartka 
z napisem w języku holenderskim. Rybczyń­
ski przywiózł baloniki wraz z kartką do Lu­
blina, gdzie napis odczytano. W  tłomaczeniu 
na język polski brzmi on:

„Nuth. 23. 9. 1934 r. Baloniki powyższe, 
wypuszczone przez M. B. J. Royen. J. A 
Royen, L. E. Horst, J. I. Claesens i Hein Ku-

«——  ~oOo---------

bers. prosimy po znalezieniu odesłać pod adre 
sem: M. B. J. Royen, ulica Kerstrat nr. 16 
Nuth, Holland**. i

Jak wynika z treści załączonej do baloni­
ków karteczki, zostały one wypuszczone 
przez Holendrów z okazji .zawodów balonów 
o puhar Gordon Benneta. Baloniki przelecia­
ły dystans około 1.800 km.

y?

m ie d z y
soiuszu wojskowego
Francją i Sowietom!

Poważne hfopoly nowych sprzymierzeńców
P a r y ż  (PAT). Specjalny korespondent ge­

newski „Petit Parisien" donosi następujące szcze 
góły o rozmowie komisarza Litwinowa z min. 
Barthou: Komisarz Litwinow, po odbyciu uprze­
dniej rozmowy z min, Beckiem, przybył oneg- 
4o do hotelu Bergues, aby odbyć rozmowę naj­
pierw z min. Barthou, a potem z delegatem wło­
skim Alolsim. Z romów tych ważniejsza niewąt­
pliwie była pierwsza. Przybrała ona iorme kon­
ferencji w której wzięli udział ze strony francu­
skiej min. Barthou i Massiglii, zaś ze strony so­
wieckiej komisarz Litwinow i Rosenberg. Kon­
ferencja zajęła sie rozważaniem spraw sowiec­
ko ,r francuskich, zatrzymując sie dłużej na pak­
cie wschodnim. Ponieważ w dalszym ciągu ocze 
kuje się jeszcze piśmiennej odpowiedzi polskiej, 
przeto nie można było zająć żadnego nowego 
stanowiska Minister Barthou uważa zatem, że 
sytuacja, wytworzona przez odpowiedź nieimec- 
ka ł wykręty (tergiversation) polskie jest zbyt 
skomplikowana, aby można ja bvlo rozważać w 
Genewie pod każdym iej punktem widzema Sko 
po jednak nadejdzie odpowiedź Polski, min. Bar­
thou przedstawi ją w Paryżu prez. republiki i Ra 
4zie Ministrów, które zadecydują, czy należy 
cdpowiedzieć na notę n endecką i na 
notę polską, ustalając w pozytywnych wy­
padku to. co należy odpowiedzieć. Minister Bar- 
thou sadzi, że w tego rodzaju wysoce poważnej 
sytuacji, iaka prawdopodobnie ujawni obbeze 
Polski z jednej strony w stosunku do N:emiec. 
z drug:ej w stosunku do Francji, indywidualny 
sad byłby niedostateczny i że wobec tego rząd 
francuski w całym swym składzie musi być tu­
łaj zapytany o zdanie. Przyszłe iosy paktu wscho 
dniego nie mogą być zbadane przed ta konsuba- 
cją. Tę sama procedurę — zdaniem koresponden 
ta ..Petit Parisien” — zastosować ma ze swej 
strony kom Litwinow, który zreferuje sprawę w 
Moskwie. Nowa orientacja w zakresie paktu nie 
będzie mogła i tutai być uskuteczmona. iak do­
piero po naradzie ze Stalinem, komisarzami lu­
dowymi i Politbiuro.

L o n d y n  (PAT). Korespondent dyplomaty­
czny ..Daby Herald'* omawiając możliwość przy­
mierza francusko - sowieck ego twierdzi, że 
jest wątpliwe. abv doszło ono obecnie do skut­
ku. Początkowo mówiono — tw erdzi ..Da;!y He 
ra’d — że wejście Rosji do Ligi Narodów i ro­
kowania *  wschodnie Locarno były iedynie r>rzv 
gotowaniem ! pokrywka dla ściślejszego dvp'o- 
matyczneeo i woiskowego Drzym erza miedze 
Francja a Sowp'ami. oczywiście w ramach Ligi 
Narodów. Obecn e jednak obie strony conajmmei 
się wahaia. Rosiame odkryli, że Francuzi którzy 
coprawda pragna ookoiu w Europie, nie maia 
zamiaru udzielania swoim sprzymierzeńcom ro- 
mocv w r3z»e niebezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie. Rosjanie bowiem dowiedzieli sie. że

liiew shi dgrptomata 
difrauóanlfm

R y g a  (PAT). Z Kowna donoszą: Litew­
skie Min. spraw wewn. wytoczyło b. posłowi 
litewskiemu w Berlinie i Londynie powódz­
two cvwilne w sumie 200 tvs. litów. Jak już 
donosiliśmy. Sidziskauskas był wydalony ze 
służby dyplomatycznej za przywłaszczenie 
pieniędzy, ofiarowanych instytucjom dobro­
czynny mprzez litewskich konsulów honoro­
wych. Instytucje poszkodowane znajdują sie 
w kompetencji Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych.

francuski ambasador w Tokio dał Japończykom 
zapewnienie w tym duchu. Stąd Rosjanie zasta­
nawiają sie. czy tak ograniczone przymierze nie 
nałoży na nich zobowiązań, które będą nie­
współmierne z ewentualna korzyścią. Nadto 
dużo dała do myś enia Sowietom niezwykle 
niedyskretna mowa Barthou w Genewie przy 
debacie nad wstąpieniem Z. S. R. R. do Ligi. 
Mowa ta zawera wyraźne wyznanie, że 
rządowi francuskiemu chodzi właściwie o Izo­

lowanie Niemiec. Rosjanie wzdraga się na 
myśl. że mogą być użyci jako narzędzie 
dyplomacji francuskiej. Jednak i ze strony fran­
cuskiej nastąpiło wyraźne oziębienie. Wreszcie 
Wielka Brytania dała do zrozumienia Francji, 
że aczkolwiek wschodnie Locarno może uzys­
kać błogosławieństwo Dovning Street, to jednak 
rząd brytyjski stanowczo „nie odczuwałby rado 
ścl“ z przymierza Francji z Rosją.

Sowiety dążą ku likwidacji
konferencji rozbrojeniowej ?

G e n e w a  (Tel. wU. Litwinow wystosował 
w środę pismo do prezydenta Zgromadzenia Li- 
gi Narodów, w którem prosi o postawienie na 
porządek dzienny sprawy konferencji rozbroje­
niowej. Zgromadzenie Ligi Narodów ma polecić 
Radzie zaiecie se  obecna sytuacja konferencji. 
Temsamem maja organa Ligi Narodów po raz 
pierwszy zająć sie bezpośrednio problemem roz 
brojenia.

O celu tego kroku Litwmowa zdania są po­
dzielone. jedni przypisują go interesom polityki 
wewnętrznej Rosji sowieckiej, a drudzy widzą 
w nim próbę zlikwidowania konferencji rozbro­
jeniowej przez Rade Ligi Narodów. (J).

NARADY NAD LOSAMI AUSTRJL
G e n e w a  (PAT). Kwestja zagwarantowa­

nia niepodległości Austrii była wczoraj przed­
miotem dalszych zakulisowych rozmów między 
delegafanii. Nie wydaje się jednak, aby została 
w nich posunięta naprzód wobec tego. że pierw 
sza formula, wysunięta przez del. Francji, nie 
została przyjęta przez Włochy, których zdaniem 
w razie zamachu na niepodległość Austrii nie- 
możliwem jest czekać na interwencje Ligi Naro­
dów, z natury rzeczy bardzo powolna. Obecnie 
dyskutowana jest, jak słychać, nowa propozycja 
Francji, zmierzająca do powtórzenia w tei badz 
innej formie deklaracji trzech mocarstw w spra­
wie niepodległości Austrii z 17 lutego br., przy- 
czem państwa M. Ententy miałyby przyłączyć 
się do tei wspólnej deklaracji. W sprawie udzia­
łu M. Ententy w takie! ewentualnej deklaracji, 
min. Barthou odbył wczorai popołudniu dłuższa 
rozmowę z rumuńskim min. Titu!eccu. Stanowis­
ko Włoch i W Brytani* wobec tego projektu nie 
jest jeszcze wyjaśnione.

Bezsriność Ofncwy
G e n e w a (PAT). Komisja polityczna 

zgromadzenia przyjęła wczoraj raport w spra 
wie debaty mniejszościowe], jaka odbyła sie 
w komisii. Raport omawia obszernie dysku­

sje nad wnioskiem polskim w sprawie upo­
wszechnienia zobowiązań mniejszościowych. 
Zdaniem sprawozdawcy, delegata Luxcmbur- 
ga p. Beclia. dyskusja była bardzo pożytecz­
na. gdyż pozwoliła zaznajomić sie z opinia li­
cznych delegatów o obecnym systemie ochro­
ny mniejszości, iak również z poglądami cd 
do celowości i możliwości upowszechnienia 
tego systemu. Szerokie rozmiary, jakie przy­
brała dyskusja, tłomacza sie. zdaniem spra­
wozdawcy. zarówno doniosłością wchodzą­
cych w gre interesów, jak i stanowczym spo­
sobem przedstawienia przez rząd polski żą­
dania. bedacego. jego zdaniem, konsekwencją j 
zasady, na której opiera sie sama Liga Narc I j 
dów. tj. zasady równości prawnei wszystkie!
■ej członków. Raport streszcza następ 
przemówienia min. Raczyńskiego oraz a r/ j 
mentv. przedstawione w dyskusji „za". lu~ 
..przeciw” generalizacii zobowiązań mniejszo­
ściowych. W konkluzji raport przypomina, 
że delegacja Polski nie nalegała na poddanie 
pod głosowan'e nropozycii swojej uważaiac, 
że opozycja kilku państw przeciwko upo­
wszechnieniu zobowiązań mniejszościowych 
czyni głosowanie w komisii zbytecznem. gdvż 
mogłoby ono wykazać iedynie niemożność 
powzięcia decyzji w sprawie generalizacii, 
wymagaiacei jednomyślności. Raport nie za­
wiera żadnych wniosków końcowych, co naj- 
lepiei dowodzi, że Liga Narodów wobec ono- 
zycji kilku krajów iest całkowicie bezsilna w 
kwestii rozciągnięci na wszystkie państwa j 
ochrony mniejszości, iak tego domagała się , 
Polska i od czego min. Beck uzależni w de­
klaracji z 13 września współprace Polski z or­
ganami międzynarodowymi w dziedzinie kon­
troli stosowania przez Polskę zobowiązać j 
mniejszościowych.

--------- oO<v

B u t a  ,.wikarówki” wstrzymani
Najszersze warstwy społeczeństwa które z 

zainteresowaniem śledziły sprawę krakowskie; 
..wikarówki" czyli sprawę zeszpecenia piękna 
Krakowa, z wielka radością przyjmą wiadomość 
która otrzymaliśmy z Krakowa, że budowa „wi 
karówki" została wstrzymana.

Głośna sprawę rozpatrzyły cz y m rta  naj­
wyższe i zn Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych. jako najwyższa władza nadzorcza. \V dn. 
wczorajszym M. S. W. wydało zarządzenie na­
kazujące wstrzymanie robót budowlanych „wi­
karówki" I:
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Nowy skandal polityczno - kryminalny we Francji
Sgn wabllncgo deputowanego mordercą?

f P a r y ż  (TeL w ij. Paryż ma obecnie nową sen­
sację w postaci morderstwa na radnym miasta Pa­
ryża i dyrektora wielkiego kabaretu Dufreunes, któ- 
leg-o w ubiegłym roku znaleziono zamordowanego w 
mieszkaniu.

W sensacyjnej formie i tłustemi literami oskarża  
d z is ia j dz ien n ik  „Action F ran ca ise“ syna d epu tow a-

r M a d r y t  (PAT) W  Monforte policja od­
kryła skład broni i dokonała w związku z 
tera licznych aresztowań. Skonfiskowano prze 
szło 100 bomb i kilka tysięcy naboi karabi­
nowych. W  C n’ixie władze policyjne zatrzy­
mały ładunek 10 tysięcy płyt stalowych. Za­
chodzi rzekomo przypuszczenie, iż miały być 
one użyte do opancerzenia samochodów cię­
żarowych. W Cauixie krążą pogłoski, że w 
znieście widziano rzekomo Trockiego.

M a d r y t  (PAT.) Długotrwały konflikt 
pomiędzy rządem centralnym a Katalonją 
przy'-- ostrzejsze formy. Prezydent

s  Ł ó d ź  ( P A T ) .  W e  w to r e k  o k o ło  g o d z . 21 
zamordowany został w bestialski sposób popu­
larny w Lodzi dzierżawca teatrzyku rewjcwego 
».GOng“. Roman kejradlewicz. Zegadlewicz mie­
s z k a ł  w m a łe j p rz y b u d ó w c e  p rz y  te a tr z y k u , m ie  
s z c z ą c y m  s ię  p r z y  ul. Ś ró d m ie js k ie j  15  o b o k  
g m a c h u  te a tru  m ie js k ie g o . O  g o d z in ie  2 1 . g d y  
Z e g a d le w ic z  ju ż le ż a ł  w  łó ż k u  i c z y t a ł  g a z e te  
wszedł przez uchylone drzwi do pokoju jakiś 
mężczyzna i z a c z a i  z a d a w a ć  śp . Z e g a d le w ic z o -  
\vi ciosy żelaznym łomem. Ś w ia d k ie m  z b ro d m  
by^ t r z y le tn i  s y n e k  z a m o r d o w a n e g o . Na p ła c z  
d z ie c k a  o b u d z iła  s ic  ż o n a  ś . d. Z e g a d ie w ic z a . Na 
b a sfn ik  rz u c ił  s :ę  w ó w c z a s  d o  u c ;e c z k t

P o  p a ru  g o d z in a c h  ciężko ranny Zegadle­
wicz umarł, nie odzyskawszy przytomności.

nego Maloy o dokonanie tego morderstwa. Deputo­
wany Malvy jest przewodniczącym komisji finanso­
wej Izby Deputowanych.

Syn deputowanego Malvy, który przyjaźnił się z 
zamordowanym Dufreunes, mając takie same jak 
zmarły upodobania homeseksualne został jakoby

autonomicznego państwa Katałonji skierował 
do hiszpańskiego prezesa Rady ministrów pi­
smo, w którem odmawia mu prawa miesza­
nia się do spraw katalońskich. Prasa madryc­
ka domaga się energicznych zarządzeń prze­
ciwko Katałonji.

P a r y ż  (Teł. wł.) W  sprawie pogłosek, 
według który.h. Trocki przebywa w Cadix w 
Hiszpanji, pisze ,,Matin“, żo w rzeczywistości 
były dyktator Rosji znajduje się ciągle jesz­
cze na ziemi franeusldej, ponieważ żaden kraj 
nie chce mu udzielić prawa azylu. (K)

J a k  u s ta lo n o  w  o s ta tn ie j  c h w ili , s p r a w c ą  
c z e m  is tn ia ło  n ie p o ro z u m ie n ie  n a  tle  p ie n ię ż n y m  
i S o ś n ia k  z g ło s i ł  się  o n e g d a i w ie c z o r e m  d o  
morderstwa jest Stanisław Sośniak, maż pra- 
trzyku „Gong". M ię d z y  S o ś n ia k o w a  a Z e g a d le w i  
c z k k  zatrudnionej przez zamordowanego w tea- 
s p r a w ie .
d z i e r ż a w c y  te a t r z y k u , a b y  in te r w e n io w a ć  w  tej 

S o ś n ia k  p o  d o k o n a n iu  z b ro d n i z b ie g ł i d o ­
t y c h c z a s  nie z o s ta ł  s c h w y ta n y .

Ł ó d ź  ( P A T ) .  W  u zu p ełn ien iu  w ia d o m o ś c i  
o  z a m o rd o w a n iu  d z i e r ż a w c y  i d y r e k t o r a  t e a t r z y  
ku r e w jo w e g o  „ G o n g “  śp . R o m a n a  Z e g a d ie w i-  
c z a  d o w ia d u je m y  s ię , ż e  s p r a w c a  o h y d n e g o  m o r  
du S ta n is ła w  S o ś n ia k  z o s ta ł  ju ż  u ję ty  i o s a d z o n y  
w  w ie z ie n iu .

przez Dufreunes‘a pow ażn ie  oka leczo n y  i w obronie 
koniecznej zamordował swego towarzysza.

Malvy junior przewieziony został w tajemnicy do 
prywatnej kliniki, przyczem lek a rz  o trzy m ać m ia ł 
za m ilczen ie 400.000 fran ków . Dzisiaj znajduje się 
młody Malvy w małej miejscowości w okolicy Pa­
ryża, jako rekonwalescent.

„Action Francaise" jest jedynem pismem, które 
t»* oskarżenie ogłasza. Dziennik przytacza pozatem 
cały szereg momentów z przeprowadzonego śledztwa, 
z których wynika, że pewne koła policji zostały po- 
prostu kupione dla zatuszowania całego morder­
stwa.

Pewna pielęgnarka, która ma być dzisiaj przesłu­
chiwana, oświadcza, że zna m ord ercę  D u freu nes‘a, 
ponieważ jest przyjaciółką siostry, pielęgnującej mło­
dego Nla!vy w klinice.

Pielęgniarka owa wniosła skargę przeciwko 
dwom nieznanym narazie rzekowym komisarzom po­
licji, którzy zatrzymali ją  w pobliżu jej mieszkania, 
żądając od niej kategorycznie nie mieszania sie do 
sprawy Dufreunes‘a. Komisarze ci zmusili ją  do na­
pisania listu do sędziego śledczego, w którym musiała 
odwoływać złożone wobec trzecich osób oświadcze­
nia

W dalszym ciągu swych reewlacyjnych infor­
macji porusza „Action Francaise" sprawę aresztowa­
nia ostatnio w Hiszpanji rzekomego mordercy Prin- 
ce‘a, nazwiskiem Laboire. W środę oświadczyć miał 
ojciec aresztowanego, że do jego mieszkania przybył 
niejaki komisarz policji, nazwiskiem Mało i radził 
mu. by zastrzelił syna. ponieważ ten ma rzekomo za­
miar zawordowania swego ojca. W kołach, z których  

Action Francaise" te infromacje czerpie, oświadcza- 
ią, że z wszystkich tveb wiadomości wynika, że p o ­
lic ji za leży  na usunięciu ow ego L aborie, aby później 
można było oświadczy, że aresztow an y  ze strachu  
przed grożący mu k a rą  pop ełn ił sam ob ó jstw o  i aby 
tym sposobem uniknąć kompromitujących zeznań 
oweso Laboire.

Pomimo niewiarygodności tych informacji <-? 
opinja publiczna — wobec wykrytych ostatnio luź­
nych skandali policyjnych — daje im wiarę i czeka 
na dzisiejsze przesłuchanie owej pielęgnarki. której 
zeznania mogą rzucić światło na wszystkie machina­
cje policji i wyjaśnić wiele rzeczy, dotychczas ni®, 
zrozumiałych. (K)

bonfrontacia LiniKbcrgBia 
z Efjłiiprmanfm

N o w y  J o r k  (P A T ) .  P a ń s t w o  L in d b e r g h  
p rz y b y li  d o  T re n to n  (N e w  J e r s e y ) ,  g d z ie  L in d -  
b e rg h  s k o n f ro n to w a n y  b ę d z ie  z e  s p r a w c a  por­
w a n ia  je g o  d z ie c k a  łia u p tm a n e m .

N o w y  J o r k  (T e i . wł.). P r z y  p r z e p r o w a ­
d z a n iu  d a ls z e j  re w iz ji  w m ie s z k a n iu  i g a r a ż u  a- 
■ e s z to w a n e g o  H a u p tm a n n a  z n a le z io n o  w g a r a ż u  
le s z c z e  840 banknotów dolarów, oraz nabity 
rewolwer m a łe g o  k a lib ru  B a n k n o ty  b y ł y  p o c h o ­
w a n e  w  c z t e r e c h  d z :u r a c h . z n a jd u ją c y c h  s ie  z a  
w is z ą c ą  na ś c ia n ie  d e s k ą , P r o k u r a t o r  P o l e y  o- 
ś w ia d c z a . ż e  b a n k n o ty  te  sa  c z ę ś c i ą w y p ł a c o n e  g o  
s w e g o  c z a s u  ok u p u .

N a o k o ! ;c z n o ś ć  p ro w a d z o n y c h  w  związlktu  
z w y p ła c e n ie m  ok u p n  p e r t r a k ta c j i  p r z e s łu c h i ­

w a n y  b y ł  w  ś r o d ę  n r z e z  k ilk a n a ś c ie  m in u t puł­
k o w n ik  L in d b e r g h . (H m ).

§trss?oa  hatiastrofa 
autobusow a

R z y m  (Teł. wł.) W pobliżu Bergamo 
(półn. Italia) wpadł na niestrzeżonym prze- 
jeździe przez tor pociąg towarowy na zapeł- 
niony autobus. Skutki zderzenia byty straszne. 
Spod szczątków rozbitego autobusu wydoby­
to 9 strasznie zmasakrowanych trupowi i 10 
osób ciężko poranionych. (MSz)

WoEdęmaras prosi 
o tifaslsawfcnfe

R y g a  (PAT). Z Kowna donoszą: Odsia­
dujący więzienie za udział w czerwcowym pu 
czu profesor Woldemaras złożył podanie o uła 
skawłenie.

--------- oOo---------

Trocki przygotowuje rewolucję
kom unistyczną w Hiszpanji?

_ _ — oOo------■—•

Bestjalskie morderstwo w Łodzi
O f  a rą  zb ro d n i p a d ł d y re k to r  te a t r z y k u  ,fG o n g “



Sobota, dnia 29 września 1934 r.
*

Jedyna kobieta która ma wpływ na Hitlera
Berlin, we wrześniu.

Fama głosi, że Adolf Hitler nie pije. nie pali, nie 
Jada mięsa i„. jest antyfeminista. Jeżeli celibat wład­
cy  111 Rzeszy zdaje się istotnie potwierdzać tę ostat­
nia jego cechę, istnieje przecież jedna przynajmniej 
kobieta, która należy do najbliższego otoczenia Fueh- 
rera i może się poszczycić, że wywiera na niego 
wpływ. Jest to Leni Rieienstabl. aktorka filmowa, 
gwiazda filmów górskich i narciarskich.

Prawdę powiedziawszy, bliska Hitlerowi jest ró­
wnież pani Winifred Wagner, syncwa twórcy „$p'e- 
waków Norymberskich", ale pierwsze miejsce należy 
bezsprzecznie do Leni Riefenstahl. która nietylko cie­
szy się przyiaźnia dyktatora Rzeszy, ale sprawme 
bardzo odpowiedzialne funkcje w państwie narodowo- 
socjalistycznem Ma glos rozstrzygający we wszyst­
kich sprawach dotyczących sztuki filmowej.

Niczego obecnie w tej dziedzinie nie decyduje się 
bez jej przyzwolenia, żaden film nie może być nakrę­
cony bez jej aprobaty. Ona jedna też otrzymała pra­
wo zrealizowania zdjęć z ostatniego kongresu partii 
w Norymberdze ; jeśli zważyć, jak wielkie znaczenie 
ministerstwo propagandy przywiązuje do tego filmu, 
można według tego osądzić zaufanie, jakiem się ja 
darzy.

Trzeba ia było widzieć w czasie tego kongresu, 
Jak komenderowała całą armją operatorów filmowych, 
biegających z miejsca na miejsce pieszo czv w samo­
chodzie, tuż,to zawieszonych na drabinach !ub zaim­
prowizowanych ad hoc rusztowaniach. Chwilami zda 
waio się. że sam Fuehrer spogląda w je] stronę, jak- 
gdyby oczekiwał na znak z jej strony i iakgdyby 
chciał wiedzieć, czy. test dobrze ustawiony. Ktoś za­
uważy 1 żartem z tej okazji, że panna Riefenstahl jest 
dziś jedyna osoba w Niemczech, która może sobie po­
zwolić na wydawanie rozkazów władcy Hi Rzeszy.

Jak sie to stało, że ta mtoda kobieta, która liczy 
zaledwie 23 lat, zaszła tak wysoko Prawdo powie­
dziawszy test to zagadka, choć jej przedsiębiorczość, 
uroda i inteligencja nie odegrały tu najmniejszej roli. 
W każdym razie cechuje ta nadzwyczajny zmysł kar­
iery Pod względem fizycznym stanowi tyn nowo­
czesnej Niemki, wysportowanej, smuklej, swobodnej 
w ruchach i stroju Uprawia nieomal wszystkie spor­
ty. test zawołana narciarką.

Nie da sie zaprzeczyć, że faworytka Adolfa Hitle­
ra oosiada widu wrogów. Fakt. że wzbiła sie tak 
wysoko na firmamencie współczesnych Niemiec, bu­
dzi zrozumiała zazdrość u jej rówieśniczek i rywalek. 
To też złośliwe iezyki chcące le: zaszkodzić insynuu­
ją. że po matce iest żydówka. Sa to jednak wymy­
sły całkowicie wyssane z palca. Leni Riefenstahl uro­
dziła sie w Alpach bawarskich, pochodzi z rodziny 
góralskiei i wśród gór upłynęło lei dz;eciństwo.

Gdy znalazła sie w wieku, w którym trzeba po­
myśleć o samodzielnem przebijaniu sie przez życie 
Leni Riefenstahl postanowiła zostać tancerka. Jednak­
że. choć linia iei nóg bjdzi niekłamany podziw, nie 
osiągnęła na tem polu większych sukcesów Jei kar­
iera artystyczna zaczęła sie dopiero z chwila, gdy 
szczęśliwe ?bieg okoliczności postawił na iei drodze 
dr Arnoda Francka. realizatora filmów sportowych 
i górskich, który młodsi i ttieznar.ei adeptce sztuk po­
wierzył pierwszoplanowe role.

Wspólnie z głośnym alpinista bawarskim Ludwi­
kiem Trenkerem. który został iei partnerem. Leni Rie- 
fcnstahl nakręciła kilka znanych filmów, rozgrywa­
jących sie wśród gór : śniegów iak „Błękitne światło" 
albo „S. O. S. Góra lodowa". Dla zrealizowania tego 
ostatniego filmu udano sie do Grenlandii. Opowiada­
ją. że piękna gwiazda udekorowała łam swój uamiot 
portretami Hitlera i chorągiewkami ze swastyka. Jej 
zapał do nowego ruchu politycznego i tego wodza wy­
rażał sie nawet w płomiennych przemówieniach, ja­
kie wygłaszała do Eskimosów choć ci, iak trzeba 
przypuszczać niewiele z tego rozumieli.

Podziw Leni Riefenstahl dla Adolfa Hitlera datu­
je się ieszcze z okresu, gdy wódz brunatnych koszul 
znajdował sie w opozycji i trudno było przewidzieć 
że zasiądzie kiedyś na stolcu kanclerskim Ale z nie­
omylnym instynktem kobiecym odkryła oerspektywy, 
jakie d3ć iei mogła przyjaźń leadera narodowo-socja- 
listycznego, i wyzyskała wszystkie zasoby sprytu, wy­
trwałości i cierpliwości. bv zbliżyć sie do niego i po­
zyskać sobie iego sympatie.

I dziś należy do najbliższego otoczenia Adolfa Hi­
tlera. Gdy chce go widzieć, drzwi dla niei stoją zaw­
sze otworem i nikt ich nie zagradza Zapowiada się 
zazwyczai telefonem do iedneeo z adiutantów Hi tle-' 
ra. Brucknera a'bo S.hauba Wygi ad a to mrńejwięce1 
w ten sposób:

— Dzień dobry Bruckner. Czy jest Fuehrer? — 
Kiedy bedzie miał chwile wolną? Proszę mu powie­
dzieć. że przyjdę na kawę o trzeciej

Sympatia, iaka łączy wodza współczesnych Nie­
miec z młoda artystka manifestuje sie publicznie przy 
nieiednej sposobności. W zeszłym roku naprz prem­
iera fiimu ,S O. S. Oóra lodowa" w Berlinie zbiegła 
sie z pierwszym kongresem pnrtji w Norymberdze. 
Już wtedy Leni Riefenstahl miała snbie powierzone 
nakręcenie zibef z kongresu i była bardzo zaietn. ale 
naturalnie chciano ja mieć również na premiera* sen­
sacyjnego fiimu. jako główna jego interpretatorke. —

Leni Riefenstahl również nie była od tego. ale jak zna 
leźć czas na wyjazd do Berlina i powrót do Norym- 
besrgi. «

Po kobiecemu dala sobie rade. Wystarczyły jeden 
telefon, by Adolf Hitler oddał do iei dyspozycji swój 
wspaniały trójmotorawv samolot, na którym zazwy­
czaj odbywa swoje podróże, oraz osobistego swego 
P'iota. kapitana Bauera l można sobie wyobrazić 
efekt, jaki wywołało niespodziewane wylądowanie na 
lotnisku w Tempeihofie wielkiego samolotu kanclerza, 
z którego z triumfem wysiadła piękna Leni I w chwi­
le potem potężny Mercedes uwoził ia z letniska do ki­
noteatru U. F. A Palast. gdzie oczekiwały tłumy i 
gdzie przedstawiciele najwyższych władz sktadali po­
całunki na jej ręce, a jednym z pierwszych był biskup 
Muller, głowa kościoła laterańskiego.

Te nadzwyczajne względy, faktem! się cieszy fa­
worytka kanclerza, budzą zazdrość, zwłaszcza u j£i 
koleżanek filmowych. To też niektóre wedety ekra­

nu niemieckiego: Renata Mueiler, Liana Haid, ton i  
van Heyck i inne postanowiły skorzystać z pierwszej 
sposobności by rywalkę przyćmić swoją pięknością, 
dowcipem i elegancja. s

Sposobność ta nadarzyła sie, gdy dr. Goebbels 
wydał przyjęcie w salonach swego ministerstwa dla i  
przedstawicieli i przedstawicielek sztuki i nauki. Na­
turalnie wielkie wedety kina berlińskiego nie om ieść  
kały sie zjawić w komplecie. Wystrojone jaik nigdy, 
jedna piękniejsza od drugiej, otaczały kołem Adolfa 
Hitlera, staraiac mu sie na wyścigi przypodobać.

Nagle otwierają sie drzwi i wchodzi Leni Riefen- 
stahi. Rywalki pobladły Żadna z nich nie pomyślała 
o czernś podobnem Piękna Leni od stóp do głów u- 
brana była na brunatno, kolor namdowo-socialistycz- 
nych Niemiec Z triumfem spoglądała ona na swoje 
koleżanki, podczas gdv Adolf Hitler, porzucając grono 
swoich czarujących wielbicielek, podążył w jej stro­
nę „ B,
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P o d p a t r z o n e  i  p o d s ł u c h a n e
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Niewielu jest ludzi których najmniejsze porusze­

nie. najmniejszy gest śledzony byłby z tafciem zain­
teresowaniem iak angielskiego następcy tronu. Ksią­
żę WaljL który dużo podróżuje, spotyka się we wszy­
stkich krajach z objawami tego zaciekawienia. Foto­
grafowie i reporterzy czyhają na niego na każdym 
kroku, tłumy ludzi zbierają się wszędzie, gdzie się
pokaże . ,

Jak łatwo się domyśleć, ta popularność iest ra­
czej uciążliwą dla księcia Walii. To też kiedy tylko i 
gdzie może. stara sie zachować na 'ściśle js,ze incogni­
to, by móc podróżować i rozerwać się. jak zwykły 
obywatel Wielkiej Brytanii.

Niedawno, wraz z swoim bratem, księciem Je­
rzym, który przed kilka dniami zaręczył się z księż­
niczka grecka Marina, książę Wa'ji bawił w Stockhoi- 
mie. Obaj postanowili póiść do kina Wszystko po­
szło iak najlepiej, nikt ich nie rozpozna! i obaj bracia 
z zaciekawieniem śledzili spektakl, korzystając z cala 
swoboda z i.ncogoita. w które wtajemniczony byl tyl­
ko dyrektor kina

Jednakże pod koniec przedstawienia rzeczy za­
częły sie psuć. Gdy obaj książęta pragnęli niepostrze­
żenie wyjść z kina. ich adiutant doniósł mu że uaze- 
wnatrz zebrał się wielki tłum ludzi. . . .

— Nasze incognito diabli wzięli — rzekł książę 
Walji do brata z nuta żalu w głosie.

Udali się więc do dyrektora kina, aby ich wypro­
wadził hocznem wyjściem Przy pożegnaniu, kłania- 
iac sie po raz ostatni, rzekł on do księcia Walji:

— Wasza Książęca Mość zechce wybaczyć to zbie 
gowiśko. Zebrali się ludziska, by powitać. Gretę 
Garbo.

Wielka Brytania obchodzić będzie w maju przy­
szłego roku 25-letnią rocznice wstąpienia na tron kró­
la Jerzego V. Wszystkie kolonie i dotnima Imperium 
Brytyjskiego czynią przygotowania, by wziąć udział 
w uroczystościach na wielką skalę .przewidzianych
w Londynie

Z Indy i zapowiedziało iuż swói przyjazd dwu­
dziestu siedmiu najbogatszych i najpotężniejszych ma­
haradżów. Przywioz.a ze sobą pięćdziesiąt słom. okry­
tych złotogłowiem i drogiemi kamieniami. Maharadża 
i  Benares zapewni? sobie udział w swoim orszaku 
najsławniejszego fakira, który przybędzie do Londy­
nu celem wygłoszenia modłów i złożenia życzeń Je­
go Królewskiej Mości od poddanych hinduskich.

W szyscy maharadżowie zabiorą ze sobą najdroż­
sze kosztowności, prześcigając sie nawzajem w bo­
gactwie i wystawności Maharadża z Gualior będzie 
miał sznur pereł długości 27 metrów, a maharadża z 
Paciali sz.maragdy wielomilionowe! wartości Słynny 
z bogactwa maharadża Aiwaru złoży królowi dar. go­
dny baiecznei reputacli Indvi Reda to dwa olrbzymie 
szmaragdy „ciandrakantamoiri". co oznacza ..jaśniej­
sze od księżyca".

Co zaś do maharadży Borcdy. to ten z okaz:i u- 
roczystości londyńskich zaprezentuje jeden z najwię­
kszych diamentów świata, przewyższający słynnego 
, Koh-l-Noora". Ten bezcenny i tajemniczy kamień 
ozdobi po raz pierwszy iego turban. Dotychczas prze 
chowywany był iako drogocenna relikwia w podzie­
miach iego palacn Wedle starei legendy może być 
noszony tylko przez najbogatszego człowieka świata.

Potwierdza sie wieść, że młoda leszcze kobieta 
która ostatnio zmarła w iednei z klinik Zurychu, gdzie 
przebywała od oietnastu iat pod przybranem nazwis­
kiem An?iv Maru Lesser. iest w istocie słynna Maria 
Scftnigmnfler. znana w fwiecie całym iako „FrSuiehi

Doktor", na (sławniejszy szpieg w spódnicy z okresu 
wielkiej wojny. _

Zaciągnąwszy się z samym początkiem wojny w  
służbę 2-go oddziału niemieckiego sztabu gene- ’ -i 
go. przez całe cztery łata prowadziła działalność 
gowska w obrębię działań wojennych na ironci * za­
chodnim, omiiaiąc z szatańskim niema* sprytem w 
stkie pułapki, iakic zastawia! ua nia kontrwywiad 
cuski. Miała pod sobą innych agentów szpic, 
niemieckiego, ale ilekroć przestawała uważać ich za 
pewnych, pozbywała sie ich denuncjacja do władz 
francuskich. W ten sposób postąpiła wobec Hiszpana 
Costy. Greka Kudoyanisa i podobno nawet samej Ma- 
ty-Hari

Jednakże iei organizm nerwowy nie wytrzyma! 
tych wszystkich wstrząsów i 4 -letniego .tańca wśród 
mieczów" Po skończonej wolnie zapadła na ciężką 
neurastenie i schroniła sie do jednej z klinik w Zury­
chu. gdzie odtąd przebywała bez przerwy Na pewien 
czas przed śmiercią była tuż podobno naoó! obłąkana.

Gdybij m iał Forda.,.
Henryk Ford. czy też może któryś z jego współ­

pracowników. wpadł na nowa, myśl w stylu amery­
kańskiej reklamy. Postanowi! wykorzystać rumor, 
czyniony dookoła śmierci osławionego Drliingera, dla 
rozgłosu swoich wozów

Zakłady Forda ogłosiły list który miał bvć napi­
sany przez gangstera na kilka duj przed iego zgonem. 
List iest następującej treści:

..Uważam sobie/za obowiązek złożyć Panu '  lu­
lacie ze względu na doskonałość Jego wozów, j  ./eil 
kiedykolwiek któryś z policjantów zdoła mnie si .•<; 
tać. to tylko dlatego, że będzie mnij; ściga! te 
Fordem".

Eksperci grafolodzy stwierdzili że tekst ies: au­
tentyczny i napisany został ręka samego Drliingera. —
Konkluzja tego pomysłu reklamowego jest prosta: 
Gdyby gangster w dniu. w którym ooiicianci czekał! 
na niego przed kinem miał ze sobą Forda, byłby je­
szcze przy życiu Stad „nauka moralna", że należy 
kupować Fordy.

C® erc®źs*a w gazecie
Tybet ma tylko jedną gazetę. Ukazuje się tylko 

raz na miesiąc i ma dość d!ug; tytuł, który można 
przetłumaczyć następująco: „Zwierciadło wypadków 
ze wszystkich stron świata".

Jak w całej prasie obecnie, iest mowa w tej ga­
zecie o kryzysie i bezrobociu Doszukując się środ­
ków zaradczych, organ tybetański oświadcza z cala 
powaca:

„Świat zachodni powróci do dobrobytu jak tyl­
ko znlesiotie zostaną koła. pozwalające jednemu czło­
wiekowi wykonać prace, dla której niegdyś potrzeba 
było pięciuset robotników".

H o l r e ć a  i m S c n n a
Znany „odmłodziciel" dr. Woronow posiada wśród 

tych. którzy uciekała się do iego usług, tiietyiko kli.ien 
tów ale i kliientki Na ten temat opowiada następują­
ca anegdotkę:

Jednego razu zgłosiła się do niego dama po c?l 
dziestce. prosząc o wynalezienie iakiegoś środka 
od'ecie iei kilkunastu lat ponieważ maź od titei ■ 
oddala Woronow uczynił wszystko, oo było m 
aby jei przywrócić młodość i smukła sy lw eta  
że w gre wchodziło szczęście pożycia małżeńskiego

W' iakiś czas póżniei spotyka swoja kliientkę. u- 
pownii sie co do iei zdrowia i pożycia małżeńskiego 
i z tej o k a z ji  z a p y tu je  d y s k re tn ie , co  p o rą b  a mąż.

Nu to dama. która oditiłodniała o dwadzieścia lał, 
odpowiada: ’*

— Oh. nie zasługiwał na mnlą metamorfozę Po­
dałam się o ronrM... ^



Soboto, dnia 29 września 1934 r.

Osiny międzynarodowy kongres filozoficzny w Pradze
zajął s?ę także zagadnieniem kryzysu demokracji

W  p ie rw s z e j  p o ło w ie  w r z e ś n ia  o d b y ł  s ię  w  
P r a d z e  ó s m y  m ię d z y n a r o d o w y  k o n g re s  filo z o ­
f ic z n y . K o n g r e s y  ta k ie  o d b y w a ją  s ię  z w y k le  w  
o d s tę p a c h  c z te r o le tn ic h , o s ta tn i  m ia ł m ie js c e  w  
O x f o r d z ie  w  r. 1 9 3 0 . O b e c n y  ró ż n ił  sie  z n a c z n ie  
od  w s z y s tk ic h  p o p rz e d n ic h  tern . iż b y t  p o ś w ię ­
c o n y  p rz e w a ż n ie  z a g a d n e n io m  k u ltu ra ln y m  ta k  
z w a n e i filozofii p ra k ty c z n e j ,  a  w ie c  p rą d o m  o r z e -  
o b r a ż a ia c y m  w s p ó łc z e s n e  ż y c i e  z b io r o w e . F a k t  
iż  k o n g r e s  te n  o d b y w a ł  s ie  w  P r a d z e ,  w p ły n ą ł  
s iln ie  n a  to  s p e c y f ic z n e  z a b a r w ie n ie  o b ra d  k o n ­
g r e s u . F i lo z o f o w ie  c z e s c y ,  p o d o b n ie  iak  i w ie 'u  
in n y ch , z a l ic z a ja  r ó w n ie ż  s o c jo lo g ie  do n au k  filo­
z o f ic z n y c h  i to  s ta ło  s ie  p o w o d e m , iż te m a t  ta k i  
ja k  „ k r y z y s  w s p ó łc z e s n e j  d e m o k r a c j i "  s ta ł  s ię  
je d n y m  z  g łó w n y c h  t e m a tó w  te g o  k o n g re s u  —  
W s p ó łc z e s n e  h a s -a  a n ty re n g ijn e . .iak np. z n a n e  
o k r e ś le n ;e  b o ls z e w ic k ie  re lig ji . iak o  op iu m  dla  
s z e ro k ic h  m a s . k r y z y s  iakl d o ty k a  c h r z e ś c i ja ń ­
s tw o  p r z e z  ru in ę  k o ś c io ła  w s c h o d n ie g o  i n o w e  
h a s ła  w  n r o te s ta n tv z m :e s t a ły  $ie  p o w o d e m . 12 
z a g a d n ie n ie  s to su n k u  filozofii i re lig ji b y ł o  na  
ty m  k o n g re s ie  t r a k to w a n e  z n a c z n ie  s z e r z e j  a n i­
żeli n a ir .k im k o lw iek  p o p r z e d ir e m .

P o s ie d z e n ;a k o n g re s u  d z ie liły  s ię , ja k  to  
z w y  e  b y w a  na p le n a rn e  i s e k c y jn e . N a  p le- 
f u r m  eh p rz e m a w ia li  d w a j  m ó w c y ,  re p r e z e n tu ­
j e - ;  n a jc z ę ś c ie j  d w a  w p r o s t  p r z e c iw n e  o b o z y  
P b e z e m  z a c z y n a ła  s rę  b a r d z o  o ż y w io n a  d y s k u s ja  
J a k o  te m a ty  p o s ie d z e ń  p le n a r n y c h  w y s u n ą ł  k o n ­
g r e s  n a s te p u ia c e  z a g a d n ie n ia : 1) g r a n 'c e  p o z n a n ia  
P r z y r o d n ic z e g o . 2) s ta n o w is k o  o p is o w e  i n o r m a ­
ty w n e  w  n a u k a ch  s p o łe c z n y c h . 3 )  re lig  a  a  filo­
zofia . 4) k r y z y s  d e m o k ra c ji .  5 )  m is ia  filozofii w  
P a s z y c h  c z a s a c h  J a k o  m ó w c y  p le n a rn i p r z e m a ­
w iali ty lk o  f ilo z o fo w ie  n ie m ie c c y , f r a n c u s c y  1 a -  
P ie r y k a u s c y  R e f e r a t ó w  p o lsk ich  na p o s ie d z e n ia  
P le n a rn e  n ie  p r z y ję to , p o m im o , iż w  O x f o r d z ie  
hilku P o la k ó w  m ia ło  r e f e r a t y  te ż  n a  p o s ie d z e ­
n ia ch  p le n a rn y c h . P o c z ą t k o w o  o b ie c y w a n o  P o ł a ­
k o m  iż  ied en  z n ich  b e d z ie  m ó w c a  p 'e n a r n y m ;  
P tiał nim  b y ć  o ro f . Ł u k a s le w ic z .  p r a c u ;ą c v  na  
Polu lo g ik 5 w s p ó łc z e s n e j ,  p r a c ę  na tern  p olu  u w a ­
l a n o  z a  n a jb a rd z ie j ch arak tery sty czn a  d ia  w sp ół­
c z e s n e j  filozofii p o lsk ie j. W y b ó r  z d a n ie m  n a s z e m  
b y ł t r a f n y : m e s te ly  ied iiak  C z e s i  s ło w a  n ie d o­
trz y m a li . O b o k  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  te m a tó w  
b y ł b o w ! e m  p ie rw o tn ie  w y s u w a n y  ró w n ie ż  iak o  
led en  z  n a c z e ln y c h , te m a t  p od  t y t .  D o n io s ło ś ć  
a n a liz y  lo g d z n e i  dla p o z n a n ia , nta k t ó r y  miiał 
P ió w tć  n rof. Ł u k a s ie w ic z .  P ó ź n ie j  ie d n a k  te m a t  
d n  z e p c h n ię to  na p o s : e d z e n :e  s e k c y jn e  P r a w i e  
W -- ' , ik i e  r e f e r a t y  pokskic. k tó r y c h  lic z b a  d o c h o  

(i jo . w y g ło s z o n e  b y ł y  na te j  w ła ś n ie  se k -  
cii a n a liz y  lo g ic z n e j  p o z n a n ia , na k tó re j  o w o c e  
P a sz e ] p r a c y  z a :e ł v  ro le  d o m in u ją cą .

P o s ie d z e n ia  o b ra d  p le n a r n y c h , z w ła s z c z a  
P o ś w ie c o n e  z a g a d n ie n io m  ta k im  iak  filo zo fia  i r e- 
hga i in ne p o d o b n e , na te m a t  k tó r y c h  f ilo z o fo -  
W 'e z a w s z e  lubią m ó w ić  b a rd z o  w ie le  b e z  wrz g ’e- 
? !| na to . c z y  w y c h o d z i  s ta d  c o ś  n o w e g o  i o o ż y -  
‘eczn e£o rozp ętały  dvskusie. k tó re> z koniecz- 
n nści m u s ia n o  n a ło ż y ć  p e w n e  o g ra n ic z e n ie .  T e -  
n if ty  j e  b y ł y  n ie w ą tp liw ie  in te r e s u ją c e  z w ł a s z -  

? a 'ż  p r z e m a w ia ły  w  m ch  z a w s z e  d w  e  p rz e -  
iw n e  s t r o n y . P r z y  t e m a t a c h :  d ru g im  i c z w a r -  
y m  (n a u k : s p o łe c z n e  i  k r y z y s  d e m o k ra c ji )  p r z e - ; 
n a w ia li z ied n ei s t r o n y  o b r o ń c y  d e m o k ra c ji  z  d ru -i  

*  ej D rz e d s fa w :c : e 'e  o ficja ln i h it le r y z m u  i f a s z y ­

z m u . O ś w ia d c z e n ie  H e llp a c h a , p r z e d s ta w ic ie la  
h itle r o w s k ic h  N ie m ie c , iż  w s z e lk a  k u ltu ra  z  n a ­
tu r y  s w e j je s t  n ie to le r a n c y jn a . w y w o ł a ł o  b u r z ę  
p r o te s tó w . H e llp a c h  b ro n ił  s ię . w s k a z u ją c ,  ż  g o  
ź le  z ro z u m ia n o , ż e  p r z e c ie ż  k u ltu ry  i id e e  d ą ż ą ­
c e  d o  e k sp a n s ji , jak c h r z e ś c i ja ń s tw o  i lib e ra ! zro  
ró w n ie ż  b y ł y  n ie to ie ra n c y in e . J a k o  o b r o ń c y  d e ­
m o k ra c ji  w y s u w a li  s ię  n a  p ie r w s z y  plan  m ó w ­
c y  f r a n c u s c y  B a s c h  i B a r th e le m y , n a z y w a j ą c  id e ę  
d e m o k ra ty z m u  id e a  f ra n c u s k ą . P o s ie d z e n ia  p le­
n a rn e  K o n g re s u  p r z y p o m in a ły  c z a s e m  o b r a d y  
p a rla m e n tu  z tą  ró ż n ic ą , iż m o w y  p rz e c iw n ik ó w  
b y ł y  z a w s z e  w y s łu c h iw a n e  w  n a jw ię k s z y m  s p o ­
k oju , m im o  iż o b ie  s t r o n y  r z u c a ł y  s o b ie  c z a s e m  
b a rd z o  p r z y k r e  u w a g i. O b r a d y  n ie  m ia ły  m ie ć  
c h a r a k te r u  a g i ta c y jn e g o ,  p rz e c iw n e  k ie ru n k i m ia ­
ły  b y ć  r o z p a t r y w a n e  o b ie k ty w n ie  i r z e c z o w o , a le  
te m p e ra m e n t  ludzi c z a s e m  u n o sił. P r z e d s * a w i-  
c ie le  fa s z y z m u  w ło s k ie g o  b ro n ili s ię  p rz e d  z a r z u ­
te m  ja k o b y  b yli w r o g a m i  d e m o k ra c ji ,  r a c z ę  
p r z e d s ta w ia li  fa s z y z m  ja k o  d e m o k ra ty z u j  
s k o n c e n tr o w a n y . A m e ry k a n in  M o n ta g u e . w s k a ­
z y w a ł  ja k o  w y jś c ie  z k r y z y s u  d e m o k ra c ji  ro ­
d z a j d y k ta tu r y  p ły n ą c e j  z  w y b o r ó w  ( e !e c t i v e  
d ic ta to r s h ip )  i w p ro w a d z e n ie  g o s p o d a rk i  d w u ­
to r o w e j  in d y w id u a lis ty c z n e j  o b o k  k o ile k ty w n e j.

N a  p o s ie d z e n iu  p le n a rn e m  p o ś w ię c o n e m  s to ­
su n k o w i re lig ji i filozofii p r z e m a w ia ł  z jedne:, 
s t r o n y  u c z o n y  je z u ita  z M o n a c h iu m  E r ic h  P r z y ­
w a r a  (N ie m ie c  p o e b o d z e m a  ś ią s k ie g o . s tą d  p o l­
s k ie  b rz m ie n ie  n a z w is k a )  z d ru g ie j p r o f e s o r  S o r -  
s z a c  s ię  n a  o g ó ł  ż y c z l iw ie  d o  k w e s tji  re lig ijn e  
w y s tę p o w a ł  ty lk o  p r z e c iw  w a r t o ś c i  te o ło g ji  bu­
d o w a n e j na z a s a d a c h  f iz y k i i b io io g ji. Je d e n  z 
o b e c n y c h  na sali te o lo g ó w  z ro b ił  u w a g ę , ż e  jeśl  
filo z o f:c z n a  o b ro n a  relig ji m a  s ię  s p r o w a d z ić  ty ]  
k o  do p o d trz y m a n ia  d o ś ć  n ie w y r a ź n y c h  p o ję ć  
s p in o z y z m u , to  c a ł a  g r a  n ie w a r t a  ś w ie c z k i

N a o s ta tm e m  p o s ie d z e m u  z a m y k a 'ą c e m  o b r a ­
d y  K o n g re s u  u c h w a lo n o  o d b y ć  n a jb liż s z y  K o n ­
g r e s  f i lo z o fic z n y  w  P a r y ż u  ju ż w  r .  1 9 3 7 , g d y ż  w  
ty m  w ła ś n ie  ro k u  m iła  3 0 0  la ł od  p o ja w ie n ia  się  
T r a k ta tu  o  m e to d z ie  K a r te z ju s z a .

F i lo z o f o w ie  p o ls c y , z w ł a s z c z a  c i , k t ó r z y  
g ru p u ją  s ie  o k o ło  lo g ik ó w  w a r s z a w s k ic h ,  d ą ż ą ­
c y c h  d o  re w iz ji  z a g a d n ie ń  f i lo z o f ic z n y c h  z e  s t a ­
n o w is k a  te i ś c i s ło ś c i ,  ja k ie j w y m a g a  w s p ó ł c z e s ­
na lo g ik a , n ie b y li z a c h w y c e n i  p o z io m e m  o b ra d  
K o n g re s u . T o t e ż  w  c z a s ie  p o b y tu  w  P r a d z e  lo­
g ic y  p o ls c y  z.bl;ż y li s ie  d o  p e w n y c h  k ó ł  filo z o f]- 
n ie m ie ck ie j, z w ła s z c z a  ta k  z w a n e g o  „ k o ła  w ie ­
d e ń s k ie g o "  k tó r e  w  p o d o b n y  s p o s ó b  z a d a n  a fi- 
'e z o fji p o jrm re  i p o s ta n o w ili  iuż w  n a jb liż s z y m  
ro k u  1 9 3 5  o d b y ć  z ja z d  m ię d z y n a r o d o w y  w  P a ­
r y ż u  p o ś w ię c o n y  k w e s tji  u n ifik acji w ie d z y  i n au  
k o w e m u  tra k to w a n iu  z a g a d n ie ń  f ilo z o f ic z n y c h  
w o ln e m u  od  w s z e lk ic h  p o ję ć  m ę tn y c h . D o  ta k ie ­
g o  s ta n o w is k a  p r z y c h y la ją  s ię  r ó w n ie ż  filo zo f  

f ra n c u s k i R o u g ie r . A m e ry k a n in  M o r r is  z uni­
w e r s y te tu  w  C h ic a g o  p ro f . z K o p e n h a g i J ó r g e n -  
son i w ielu  in n y ch . T a k  w ię c  w  n ajb l ż s z e j  p r z y ­
s z ło ś c i  o d b ę d ą  s :e  w  P a r y ż u  d w a  n r e d z y n a r o -  
d o w e  k o n g r e s y  filo z o ficz n e  jed en  w  r 1 9 3 7 . t a k : 
;ak  z w y k le , m o ż e  od  d o t y c h c z a s o w y c h  t r o c h ę  
le p s z y , w  k tó r y m  o c z y w i ś c i e  P o l a c y  - ó w n : eż  
w e z m ą  u d z ia ł, a  n a d to  iu ż w c z e ś n ie j  w  r . 1 9 3 3  
K o n g r e s  ś c iś le js z y , na k tó r y m  m ie d z y  in n y m i  
lo g ;c y  p o ls c y  w s k a ż ą  ja k  n a le ż y  t r a k t o w a ć  za- 
g a d m e r .ia  filo z o fic z n e  p r z y  o b e c n y c h  w y m o g a c h  
ś c is ło ś c i  n a u k o w e j.

-------- oOo----- —

Unormowanie organizacji Kas oszczędnościow ych
w Polsce

Dekret Prezydenta Rzplitej o K. K. O.
Przygotowany całkowicie został ostataio pró- 

urządzenia Prezydenta Rzplitei o Komuna!- 
, K a; „cb Oszczędności. Z ważniejszych postano- 

'-1 i etn na uwagę zasluguia następu lace:
- - 3 postanawia, że K K. O mogą być zakłada
■l( •■Ko Drze/, związki samorządowe miejskie, no- 

i wojewódzkie samodzielnie, bądź wspólnie 
u,worzony w tym celu związek miedzykomu- 

,l‘ n.v- Według art. 4 związek założycielski odpowia- 
fcj. '“ko poręczyciel za wkłady oszczędnościowe. — 

e frzez założona orzez siebie kasę oszczędno- 
1 za ich oprocentowanie.

Kac K/^v oszczędności uźywaia firmy ..Komunalna 
fwsa ° szczedności“ z dodaniem nazwy związku za- 

^■raelskiego i wydalą książeczki wkładkowe pod

nazwa „Książeczką oszczędnościowa".
Prawo do używania słów „Kasa Oszczędności" 

w nazwie firmy i do wydawania książeczek, zwa­
nych oszczędnościowymi, służy obok P. K O.. Gali­
cyjskiej K O i gminnych kas pożyczkowo-oszczeduo 
ściowych. wyłącznie kasom oszczędności, mającym 
organizacje, oparta na zasadach dekretu. Według art 
93 instytucie i osoby prawne, które uźywaia w swej 
firmie lub nazwie siów „Kasa Oszczędności" obowią­
zane sa skreślić je w ciągu rokit od weiścia w życie 
dekretu, pod rygorem przymusowei likwidacti.

Wedtug art. 6 kasy oszczędności przy wykony­
waniu czynności handlowych sa kupcami i podlcga- 
ia zgłoszeniu, celem wpisania do reiestm handlowego 

Powołanie dyrektora zarządzaiacego kasa osz­

czędności podłego zatwierdzeniu ministra Skabu.
W e d łu g  a r t . 18  związek założycielski winien przy-  

znać k a s ie  k a p ita ł  z a k ła d o w y  w wysokości conajmniej 
50 łys. zł., i bezzwrotną dotacją na zorganizowanie w 
wysokości conajmmej 10 łys. zi.

W art 23 wyszczególniony fest zakres działa­
nia kasy oszczędności. Kasom oszczędności wolno 
wykonywać nast. czynności bankowe: przyjmowanie 
wkładów oszczędnościowych na książeczki: otwie­
ranie i prowadzenie rachunków bieżących o saldach 
kredytowych: udzielanie pożyczek za zabezpiecze­
niem hipotecznem: udzielanie pożyczek wekslowych, 
aa skrypty dłużne, pod zastaw papierów wartościo­
wych itd.: dyskontowanie weksli, zaopatrzonych eo­
na i mniej w dwa podpisy; inkaso weksli:, kupno i 
sprzedaż na rachunek własny papierów wartościo­
wych: kupn-o i sprzedaż na rachunek własny papie^ 
rów o stałem oprocentowaniu, maiącycb bezpieczeń­
stwo papilarne. oraz akcyj Banku Polskiego; przyj­
mowanie za opłatą depozytów oraz wynajmowanie 
schowków i td. Czynności bankowe, wyżei nie wy­
mienione. oraz dokonywanie operacyj w walutach 
obcych, wymagają osobnego zezwolenia ministra 
Skarbu.

Według art 25 ogólna suma zadłużenia związku 
założycielskiego oraz innych związków samorządo­
wych nie może przekraczać 20% ogólnej sumy wkła­
dów oszczędnościowych wykazanej w bilansie kasy 
na ostatni dzień roku obrotowego.

Zaciąganie pożyczek przez kasy jest dopuszczal­
ne tylko za zezwoleniem władzy nadzorczej.

Według art 31 p. 3 kasom nie wolno wysławiać 
książeczek oszczędnościowych z tytułu lokat, skła­
danych przez instytucie finansowe i ubezpieczeniowe, 
oraz z tytułu zaciąganych przez k?sv kredytów.

Wkłady na książeczki wolne sa od zajęcia do wy  
sokości 2.500 zŁ

Dział VIII omawia łączenie się kas oszczędności, 
przyczent na uwagę zasługuje postanowienie, że po­
łączenie kas’ oszczędności musi nastąpić w wypadku 
zarządzenia władzy nadzorcze! mającego na wzglę­
dzie interes publiczny.

Dział X traktujący o odpowiedzialności cywilnej 
i karnej, zawiera m. in. w art. 66 postanowienie, że 
członkowie organów kasy i likwidatorzy odpowiada­
na wobec kasy za szkody, wyrządzone przez działal­
ność. sprzeczna z prawem lub postanowieniami sta­
tutu

Nadzór państwowy nad działalnością kas oszczę­
dności wykonuje minister Skarbu, d/iatatacy w poro­
zumieniu z ministrem Spr. Wewn. (a r t . 7ł)

Utworzony zostaie fundusz gwarancyjny k k. o. 
który iest wspólna własnością kas oszczędności i 
służy dla zapewnienia terminowei wypłaty wkładów 
oszczędnościowych. Fundusz gwarancyjny tworzy się 
z wmłat. uiszczanych przez kasy.

Według art 79 związki k. k. o. sa związkami 
orzymusowemi kas oszczędności działałacemi pod 
nadzorem władzy państwowe: dla kierowania polity­
ka finansowa kas. kontroli ich działalności oraz 
ućaelania bezwzględnie obowiązujących kasy in- 
strukcyi.

Z rozdziała, traktującego o przepisach wprowa­
dza iący eh. na podkeślenie zasluguia przepisy art. 89, 
według którego statuty kas oszczędności powinny 
być uzgodnione z przepisami omawianego dekretu i 
złożone władzy nadzorczej w celu stwierdzenia ich 
zgodności w terminie 2-cb łat od chwili weiścia w  
życie dekretu

Rozporządzenie ma weiść w życie z dniem ©gło 
szenia. z tern. że moc obowiązuiaca art. 53 zawiesza 
s:e na obszarze woi. śląskiego do czasu wprowadze­
nia tam przepisów o tworzeniu związków międzyko­
munalnych.

S f t a r g a  d n r h ^ w n n e S i  
gdaAs^stcb «io Papiela
G d a ń s k  (PAD . Organ centrowy „Danziger 

Volksztg.“ donosi, że duchowni katoliccy zwrócili się 
do.O jca Św. z pismem, przedstawiając mu krzyw dy, 
wyrządzone organizacjom i religji katolickiej przez 
obecne władze w Gdańsku. Ojciec Św. w swej odpo­
wiedzi wyraził przekonanie, że księż.a djecezji gdań­
skiej staną w obronie świętych praw kościoła kato­
lickiego.

Pozatem, „Dauziger Volksztg" potwierdza wia- 
3omość, ie  proboszczowie katoliccy, nie znajdując 
poparcia w senacie, doręczyli wysokiemu komisarzo­
wi Ligi Narodów Lesterowi pismo, domagające się 
autorytatywnej decyzji w sprawie kilku wydanych 
przez senat gdański zakazów, dotyczących kościel­
nych organizacyj katolickiej młodzieży niemeckiej, 
a sprzeciwiających się podstawowym postanowie­
niem konstytucji gdańskiej.

Pogrom clsuneSeazów
M u k d e n  (PAD . Pólurzędowo komunikują, że 

mandżurskie i japońskie wojska, pilnujące kolei 
w schodnio-chińskiej, rozbiły i po zaciętej walce 
całkowicie zniszczyły bandy chińskie, które w ciągu 
ostatnich miesięcy dokonały licznych napadów na 
pociągi. Bandyci stracili przeszło 200 ludzi. Po stro­
nie wojsk mandżurskich i japońskich jest zabitych 

I i rannych trzech oficerów i 59-ciu żołnierzy. ,
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Ceduła giełdy zbożowej
w  P o z n a n i u

Żyto 135 ton nar. Poznań 17.60
Żyto 210 ton pat. Poznań 17.73

17.50 17.75
usposobienie spokoine.

Pszenica 15 ton par Poznań 18,15
13.— 18.50

Jęczmień browarowy 21.— 21.50
usposobienie spokojne.

Owies 30 ton nar Poznań 1S.—
18.26 18.50

usposobienia spokojne.
usposobienie spokojne.

Maka żytnia 1 gal 0-55% wł. w. 23.50 24,50
Maka żytnia 1 eat. 0—65% wl w 2 2 . - 23—
Maka żytnia II gaf 55—70% wł w. 17.50 18 50
Maka oszenna g IIIB 70-75% wl. w 15.50 16—
Maka żytnia razowa 0 —95% wł w 19 50 20.5C
Maka pszenna gat IA 2—20% wl. w. 33.— 3 6 -
Maka oszenna gat Ili 0— 45% wl. w. 31.— 31.50
Maka pszenna gat IC 0—55% wl. w 30.— 30.50
Maka pszenna gat. ID 0—60% wł w. 29.— 29 50
Maka oszenna gat. IE 0—65% wł w. 28.— 28 50
Maka pszenna gat. MA 20-55% wł w 2 7 . - 27.50
Maka oszenna IIB 20-65% wf w. 26 50— 27—
Maka Dszenna gat. MD 45-65% wł w. 24 - 24.50
Maka pszenna gat IIP 55-65% wł w. 20.50 21 -
Maka oszenna g. ULA 65-70% w? w. 18.50 19—
Maka żytnia noś! ponad 70% wł w. 15 50 16V
Otręby żytnie przemiału standart 11 75 12 75
Otręby pszen. grube orzem stand 11 25 11.75
Otręby pszen. Sred. przem. stand 10.50 11 —
Rzepak zimowy 4 2 - 4 3 -
Rzepik zimowy 41 00 42 ac
Siemie lniane 45.— 4 7 -
Oorczvca 5 3 - 5 5 -
Groch Viktori* 41 00 45.00
Groch Foljjera 32 00 35 00
Ziemniaki jadalne 2.75 3.25
Ziemniaki iadaine fabr. za 14
Słoma pszenna luzem 2.50 2.71*
Słoma pszenna prasowana 3 10 3.31
Słoma żytnia luzem 3 - 3 2*-
fJlntna żytnia prasowana 3 50 3.75
Słoma owsiana luzem 3 25 3.50
Słoma owsiana prasowana 3 75 4 -
Słoma jęczmienna luzem 220 2.70
Słoma jęczmienna prasowaoł 5 10 3.30
Siano zwykłe luzem 7 75 8.25
Siano zwykle prasowane 6 25 8 75
Siano nadnoteckie luzem 6 75 9 25
Siano nadnoteckie prasowano 9 25 9 75
Makuch lniany w taflach 1 8 . - 18.50
Makuch rzepakowy w taflach 14 50 15. -
Makuch słonecznik, w tafiach 42/43% 19.50 20.—
Śrut Sola 22 — 22.50
Mak niebieski 4 2 - 46 —

O ś ó ln e  u sp o so b ie n ie  9 P o k o in e .

Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 
600 t., pszenicy 175 t., jęczm enia 465 t., owsa 
194 t„ niaki żytniej 106.. maki pszennej 31 t.. o- 
trab żytnich 445 t.. otrąb pszennych 1S7.5 t.. o- 
trab jęczmiennych 15 t.. gorczycy 11.5 t.. grochu 
Wiktoria 30 t. tymotki 5.5 t.. maku n:ebiesk:ego 
21.5 t.. makuchu lnianego 15 t.. makuchu rzepa­
kowego 33 t., słomy ows;anej 1 t.. marchwi pa­
stewnej 45 t., ziemniaków jadalnych 680 t.. z em 
niaków fabrycznych 3065 t.. oleju lnianego 105.5 
tonn.

Poznań. dwa 27 września 1934 roku.

G ełda p‘en'eina w Poznaniu
P o z n a ń ,  dnia 27. 9. Tendencja dzisiej­

szego zebrania e:e!dowego była spokojna.
Z pożyczek państwowych notowano je­

dynie 4 proc. premi doi. 52.50— 52.30 oraz 3 
proc. poż. bud. po 45 50 wpłaceniu: pozatem 
obracano mniejsza ilość 5 proc. poż. konwers 
po 67 również w płaceniu.

Z papierów lokacyjnych P.Z.K. płacono 
za 41/2 doi. listy zasfc. w zlocie 47.—, za 4>/2 
proc. płatne listy zast. również 47.— oraz za 
4 proc. listy zast. konwest. 44t/j—44.40

Akcje bankowe bez notowania.

Rad'o
Snbota. dnia 29 września 19.14.

Poznań 6.45 Audycia poranna: 7.50 Koncert 
reklamowy: 11.57 Sygnał czasu — heinal z wieży 
Marj.: 12,03 Wiadom. meteoro! • 12.05 Codzienny 
przegląd prasy poiskiei: 12.10 Koncert: 13.0C Dzien­
nik południowy: 13.05 Koncert z plvt: 15.30 Wla 
dom. o eksporcie polskim: 15,35 Przegląd giełdo­
w y: 15.45 Nowości (płyty); 16,30 Teatr wyobraźni 
nadaje słuchowisko pt. „Krawczyk" — .Ju n acy";

Tajemnica m t w a
14) PowieM sensacyjna

Boże miłosierny, co pan mówi? — 
zawołał przerażony woźnica.

Gibray mówił dalej.
— A wy sami o tem nie wiedząc, przy­

wieźliście w nocy trupa ofiary!
Bladym już był Cadet, ale teraz zsiniał.
— Mój Boże! i mnie podejrzy wano, żem 

zabił tego nieszczęśliwego.
— Nie podejrzywano was — odparł sę­

dzia śledczy — bo mieszkacie wśród ludzi, 
którzy znają was dobrze i mają dobrą o was 
opinię. Prócz waszego brzydkiego nałogu do 
trunków, nikt wam nie może nic zarzucić. 
Nie lękajcie się wcale. Od tej chwili jesteście 
już wolni, tylko nie wyjeżdżajcie do Paryża i 
bądźcie gotowi na wezwanie sądu, który was 
będzie jeszcze potrzebował.

— O! — zawołał Cadet — sąd może ze 
mną robić, co chce. Niechaj mnie wezmą na 
tydzień, dwa, trzy, a nawet więcej tygodni, 
to bardzo rad będę, byleby tylko znaleziono 
tego zbrodniarza, co to zrobił! Kiedy sobie 
pomyślę, że niegodziwiec zabił człowieka w 
mojej karetce, a ja nie nie słyszałem, nic nie 
podejrzywałem, bo pijany byłem, jak bydlę, 
włosy rwałem sobie z głowy. O! co to za 
nauczka dla mnie. Niech mnie konie stratują, 
jeżeli odtąd łyknę choć korpełkę.

— Bardzo to dobrze, że macie taki za­
miar — rzekł z uśmiechem de Gibray — win­
szuję wam, ale czy do^ :e?

— Tak, przysięgam panu.
— Tem dla was lepiej, jeżeli nie złamie­

cie przysięgi.
— Pisać umiecie?
— Umiem...
— Podpiszcie ten protokół.
Cadet wysłuchawszy protokół klóry mu 

przeczytano, podpisał, a potem spytał sędzie­
go śledczego:

— Czy pan naprawdę pozwoli mi teraz 
odejść?

— Zaraz — odpowiedział Gibray — bę­
dziecie wolni w tej chwili, ale musicie naj­
przód zobaczyć trupa...

— Trupa? — zawmłał Cadet drgnąwszy 
— albo on !-'•■•?O

— Czyście' nie zrozumieli, że przywieźli­
ście go w swej karetce — rzekł sędzia śled­
czy. — Chodźcie za mną...

Członkowie sądu, świadkowie i agenci 
udali się na dziedziniec, gdzie leżał na słomie 
zamordowany człowiek...

— Zdejmeie dywaniki — rozkazał sier­
żantowi miejskiemu naczelnik policji śledczej

len czcmpi ’ :ej s;> 1 ni! rozkaz i odsło­
nił trupa. Cadet spojrzał z przeraź .'niem.

— Pozn J :e tego człowieka?
— Poznaję L!n’y - 1 pr szę panów,a!c

człowieka nie mogę poznać, i nawet wątpię.

L(w ów ): 17.00 Koncert solistów: 17.50 .Dom i ro­
dzina" (W arszawa). — O dzieciach niegrzecznych
i ich troskliwej rodzinie: 18.00 Odczyt pt. „Sylwetki
publicystów społecznych w prasie poznańskiej"; 
18 10 Życie kultur, art i społecznego Poznania: 
18.15 Rubinstein. Soneta D-dur op 18 w wyk De- 
zyderiusza Danczewskiego (wioloncz.) i Edw. Stein
bergera (fortep.) (Lwów ): 18.45 Reportaż. 19.00 Ar 
ie i pieśni w wyk. Steni Ziemniewic?ównv (sopr) 
19.20 Odczyt z cyklu ..Miasta i miasteczka" Gniezno
stolica prymasów" (tr. na wszystkie rózgi P. R.; 
19,30 Muzyka z płyt: 19.50 Wiadomości sportowe; 
19,55 Wiadomości sportowe Poznania; 20.00 Szkic 
literacki: ..Wybuch wojny — wspomnienia osobi­
ste": 20.15 Koncert reklamowy; 20.30 Pogadanka 
muzyczna (w związku z transmisja z Rzymu); 20,45
Trartsmisia z Rzymu „Miłość trzech Króli" — ope­
ra Itak) Montemezzi. W  przerwie a) Dziennik wie­
czorny; b) Jak pracujemy w P olsce?; 23,20 Wia­
dom meteoro! dla kom. lotm; 23,25 Audycja saty­
ryczna: 23,55 Muzyka tan.

czy to ten sam...
—- Dla czego wątpicie?
— Tamten miał rękę na temblaku.
— Jodołct — odezwał się naczelnik po­

licji śledczej — zobacz, czy nie ma rany na 
lewej ręce.

Agent wypełnił rozkaz.
— Nie widzę nic, zgoła nic — rzekł —* 

a temblaku nie ma.
Jeszcze jeden punkt ciemny na dobitkę, 

a trzeba go wyjaśnić. Kiedy doktór obejrzyj 
ranę, może nam wyświetli zagadkę. Bandaż 
mógł zabójca zabrać z sobą, więc brak jego 
nie dowodzi niczego jeszcze, trzeba trupą od­
wieźć do Morgi.

— Służę panu sędziemu karetą — rzeki 
gospodarz...

— Przyjmuję propozj'cję pańską. Bryga- 
djer z dwoma sierżantami odwiezie ciało, a 
wy Cadet — tu sędzia śledczy zwrócił się do 
woźnicy — będziecie mi zaraz potrzebni; 
punkt o pierwszej bądźcie w sądzie, w mej 
kancełarji. i owiecie woźnemu, że przyszli 
ście w sprawie z ulicy Ernestyny. On waą 
natychmiast przyprowadzi do mnie.

— Nm spóźnię się panie sędzio.
W bramie dało się słyszeć gwałtowne 

dzwonienie. t
— Idź otworzyć — rzekł gospodarz do 

stajnego — i dowiedz się, o co chodzi.
Franci—ck pobiegł do bramy i otworzył 

furtkę.
Ukazał się brygadjer sierżantów miej­

skich. W ręce trzymał list. Był to bryga­
djer Lannois, którego poznaliśmy na cmen­
tarzu Pćrc-Lachaise.

— Pan naczelnik policji śledczej jest 
tutaj? — zapytał.

— Jest oto tam przy tej szopie — od- 
pow". ’ ' ’ Franek...

Brygadjer prędko przeszedł przez dzie­
dziniec, zatrzymał się przy gromadce stoją­
cych ludzi i rzekł: *

— Panie naczelniku, przybywam z pre­
fektur}', gdzie dowiedziałem się, że pana tv2 
znajdę.

— Co za interes?
— Przyniosłem list do pana naczelnika.
— Od kogo?
— Od pana Berlhier, komisarza policyj­

nego w dzielnicy Pćrc-Lachaise.
1 podał jednocześnie kopertę naczelni­

kowi policji śledczej, który ją wziął, roz- 
picezętował i wyjął z niej list. Skoro tylko 
przeczytał pierwszych kilka wierszy, brwi 
mu się zmarszczyły, a twarz spoebmurniała.

— Co się stało? — spytał podproku­
rator. * 1 * * * * *

— Mamy doprawdy dzień ciągłych zaga­
dek krwawy clii... Wzywają członków sądu 
i mnie na cmentarz Pćrc-Lachaise. gdzie zna­
leziono z rana w grobowcu zamordowaną ko­
bietę.

Dreszcz przebiegi po ciele słuchaczy na 
tak osobliwszą wiadomość.

— W grobowcu! — powtórzył sędzia
śledczy.

*■.— Zdaje się, że komisarz policyjny mu­
siał złamać zamek, ażeby dostać się do trupa 

'< — Ma pan słuszność, dzisiaj dzień 
krwawych, niezrozumiałych zagadek... Zro­
biliśmy tu już co się należało, a teraz spie­
szmy na cmentarz. A pamiętaj Cadet, że 3# 
sądzie punkt o pierwszej.

• — Jcdziemy panowie.
Członkowie sądu wsiedli do po\voz6w'  

któremi przyjechali. 
z" r1-  •<’AIGf r "

(Ciąg 7alszy nastąpi.)’
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Kronika miejscowa Społem znaczenie o s M tie i Misji
Kalendarz rzymsko-kaf.
S o b o t a  M i c h a ł a  A r e h .

Niedziela Hieronima 
Kalendarz słowiański

Sobota L)adzib:'g
Niedziela Imisława 
Sionce wschód: 5.33 

zachód: 17.22 
Księżyc wschód: 20.41 

zachód: 13.47

Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni dr.
Chmiel ul. Kościelna 2 (tel. 246), Apteka pod 
j,Anio!em“ Rynek (tel. 7.)

Kino Apollo: „Pat i Patachon“ jako ogrod­
nicy na J nsii żeńskiej.

Kin' Corso: „Ordynans".
Ruch ludności. Śluby: nauczyciel średnich 

Szkół zawodowych Lech Jaromir Rowiński z Ja­
dwiga Magda Hildegardą Marja Agmeszką Rych 
Walską. oboje z Ostrowa.

Zgony: Józef Grzonka z Ostrowa-Krępy — 
tokarz. 44 lat.

Kursy tnisifzc&BKie 
Ulu rzemieślników

Życie codzienne w czasach obecnych za­
lewa świat ogromną powodzią trosk i zniechę 
ccnia. Załamanie gospodarcze, powstałe przed 
kilku laty. nie wykazuje zmian ku lepszemu. 
Bezrobocie, zastój, obawa o utratę posady i 
czające się za nią widmo nędzy — panoszą się 
wśród ludzi, denerwują ich, wytrącają z rów­
nowagi.

Załamanie gospodarcze wywołuje zała­
manie duchowe!

Zastraszające statystyki samobójstw, nie­
liczenie się z życiem cudzem i własnem są 
zdaje się dostatecznym i ponurym dowodem, 
jak silnie kryzys materialny wpłynął na po­
wstanie kryzysu moralnego.

Nic dziwnego, że zjawisko takie powo­
duje niepokój duchowy u tych. którzy są od­
powiedzialni za dusze ludzkie, za ich moral­
ność i za ich los pośmiertny. Kościół, ducho­
wieństwo okazuje dziś wielka troskę o ducho­
wa stronę współczesnego człowieka i nic 
waha się wyrażać dużego niepokoju, jaki wy­
wołuje obraz dzisiejszych stosunków.

Akcja katolicka, silny ruch charytatyw­
ny. rozszerzanie nowoczesnej dew'ocji we for­
mie rekoickcyj zamkniętych — oto ślady dzi­
siejszej troski Kościoła.

Niewątpliwie też troska o stan duchowy

mieszkańców parafji ostrowskiej,.narówni z 
innymi zagrożonych katastrofami współcze- 
snerni życia — popchnęła ks. kan. Jarosza do 
urządzenia w,dniach od 29 września do 14-go 
października br. Wielkiej Parafialnej Misji.

W ciągu dwóch tygodni, z których pierw­
szy przeznaczony jest dla pań a drugi dla pa­
nów. z kazalnicy kościoła parafialnego w  
Ostrowie rozlegać się będą słowa znanego w 
Polsce kaznodziei, jezuity O. D o m i n i k a  
i trzech tego towarzyszy, którzy całemu spo­
łeczeństwu ostrowskiemu w nowej formie 
przedstawią prawdy znane już od Chrystusa, 
ale zapomn ane przez nas w krwawej walce 
o bvt.

W tych dmach ks. kan. Jarosz wydał o- 
dezwe do swoich parafian we formie zapro­
szenia na M5sję Sądzimy, że znajdzie ona 
potężny oddźwięk w katolickim Ostrowie 
Sądź my ież. że Wielka Parafialna Misja o- 
strowska spełń' doskonale rolę lekarstwa na 
dzisiejszą chorobę społeczną: stanie się pocie­
cha d 'r  tych. których świat po macoszemu 
traktuje: pokrzepieniem dla tych. których du­
sza upada ood brzemieniem trosk i kłopotów: 
podnietą di-a tych. którzy nieraz bez własne 
winy popadtj w zwątpienie i zniechęcenie.

Wojewódzki Instytut Rzemieśłniczo-Prze- 
biysłowy urządza z początkiem października 
b. r. kursy mistrzowskie, przygotowujące 
czeladników i pomocników wszelkich zawo­
dów do egzaminu mistrzowskiego z zakresu 
Przedmiotów ogólnokształcących, oraz ra­
chunkowości. korespondencji, ubezpieczeń 
Społecznych itd. Ogółem kurs obejmować 
będzie 85 godzin nauki.

Na kurs ten mogą się zgłaszać czeladnicy, 
Pomocnicy i mistrzowie, którzy wykazać się 
Ciogą conajtnniej trzechletnią praktyką zawo- 
iową. W powyższych kursach wykładać bę- 
lą pierwszorzędne siły fachowe, wobec cze­
to kursy mistrzowskie oparte na fachowych 
tasadach będą miały pierwszorzędne znacze­
nie i żaden czeladnik nie powinien bez ukoń­
czenia kursu przygotowawczego przystępo­
wać do egzaminu mistrzowskiego.

Kursy zakończą się w obecności przed- 
jK.y. :u-'i Izby Rzemieślniczej, oraz uczestni­
cy  ' T" w otrzymają świadectwa z Instytutu 

!v ,’ni-;;i!)iczo-Przemvsłowego w Poznaniu.
Wszelkie udogodnienia dla uczestników 

hirsów są przewidziane, dla zamiejscowych. 
Ujeżdżających kursistów przewidziana jest 
:[)iżka kolejowa. Zapisy przyjmuje i wszel­
kich informacyj udziela kierownik kursu mi­
strzowskiego p. J. Sandach, Droga Wrocław­
ia  3.

Tytfziei Szkoły Rosszethnel
, Zarzad Główmy Towarzystwa Pop. Bud. 
'zk Powsz. w porozutrreniu z Ministerstwem 
V. R. i O. P. oraz Minist. Spr. Wewn. ustalił 
Crmin od 2—8 października rb. włącznie każ- 

jjęgp roku na urządzanie „Tygodnia Szkoły 
Wszechnei** na obszarze całej Rzeczypo- 
bolitej.

W „Tygodniu Szkoły Powszechnej1* or- 
jtnizowane będą zbiórki publiczne na cele 

| owarzystwa w szkołach, na ulicach. w 
^zedsiębiorstwach przemysłowych i handlo­
wych. w bankach, w urzędach itd.

Zbiórki przeprowadzać się będzie drogą 
^rzedaży znaczków j nalepek po cenie ściśle 
- sionej.

, v W Ostrowie iuż się utworzył komitet wy- 
■ zy. w skład którego weszli przedsta- 

' : ! poszczególnych kól miejscowych T.I i t' O Ty o• O. P. i .  P.
Komitet przystąpi! do szczegółowego o- 

r3cowanla programu Tygodnia", który żo­
łnie w nasti oriym numerze podany do wia- 
pmośd. Komitet apeluje do naszych czytel- 
ków o łaskawe poparcie całej akcji

U sekcji Pali k.p.d. .
W ub. środę Sekcja Pań przy K. P. D. zwo­

łała zebranie informacyjne w sprawie urządzenia 
kursu robót ręcznych. Zainteresowanie kursem 
jest nadzwyczaj wielkie, o czem świadczy przy­
bycie ponad sześćdziesiąt pań. Żywotna ta Sek­
cja cieszy się ogólną sympatją, dlatego też oko­
ło trzydz:esci pań wyraziło życzenie wpisania 
ich na członkinie.

Liczba kursistek wskazuje, że urządzenie 
kursu robót ręcznych jest potrzebne i odpowiada 
zainteresowaniom miejscowych Pań. Ze wzglę­
du na wielką ilość zgłaszających się. zorganizuje 
się dwa kursy. Bliższe informacje w tej sprawie 
ukażą się niebawem w naszem piśnre. (as.)

KONFERENCJA SFER PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWYCH.

Dziś o godz. 18,30 w sali Hotelu Polonia 
odbędzie się konferencja sfer przemysłowo- 
handlowych z przedstawicielami Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Poznaniu. Referaty 
na tematy gospodarcze i podatkowe wygło­
szą pp.: dvr. Wascliko. Kołodziej i Urbański. 
Ze względu na aktualność tematów Towarzy­
stwo Kupców prosi o liczny udział zaintere­
sowanych. Wstęp bezpłatny

RÓŻNE.
Czyj pies? Do mieszkania p. Owczar- 

czaka w Zacharzewie przybłąkał się pies- 
wilk. którego można u p. Owczarczaka ode­
brać.

Wieczór dyskusyjny. Dziś wieczorem o 
godz. 8-mej w auli Gimnazjum męskiego od­
będzie się wieczór dyskusyjny, na którym' 
wygłosi referat p .Hofmański Bogdan na te­
mat. jakie śiubv zapewniają trwałość małżeń­
stwa.

ZE SPORTU.
W niedziele. 30 bm. o godz. 15-tej na sta­

dionie W. F.i i P. W. spotkają się rezerwy 
„Warty“ poznańskiej z tut. „Ostrovia“ w me­
czu o mistrz, kl. A. Drużyna ,.Wartv“. która 
ub. niedzieli doznała wysokiej porażki w spot­
kaniu z K. P. W. w Poznaniu, przybywa do 
Ostrowa w składzie wybitnie wzmocnionym 
i dołoży niewątpliwie wszelkich starań, aby 
swą zeszłoiiiecizielna klęskę zrehabilitować. 
Z uwagi na to. iż „Ostrovia“ wystąpi w nor­
malnym składzie, mecz zapowiada się intere­
sująco.

O godzinie 1 I-tej na temże boisku spot­
kają się junjorzy „Ostrovii“ z „Astrą“ kroto­
szyńską w meczu towarzyskim.

aa— — p m >

Z powiało i olffilic
DĘBNICA.

Kradzież ziemniaków. Coraz częściej zdarza­
ją się w okolicy wypadki kradzieży ziemniaków 
i kapusty. W ciągu b. tygodnia wykopali w polu 
u Józefa Duczmala około pół morgi kartofli, jak 
również narobili nieznani sprawcy dużo szkód 
Walentemu Strączkowskiemu.

Kwitną wiśnie, W zagrodzie Józefa Ducz­
mala zakwitła w tych dniach poraź drugi wiś­
nia. Również w ogrodzie Jana Brzeziny zakwitły 
g r u s z e .

ODOLANÓW.
Turn'ej błyskawiczny zorganizowany przez 

K. S. ,.Odo!anovia“ 23 b. m. przy współudziale 
trzech drużyn z Ostrzeszowa i jednej „Odoiano- 
vi“. przyniósł zwycięstwo K. S. Vłctorja“ z O* 
sfrzeszowa — zdobywane ptihar przechodni na 
rok 1934/35. Drugie mie:sce za;ęła drużyna K. 
S „Odolanovi“. dalszemi miejscami podzieliły 
się: II „Victorja“ i „O. K. S.‘ z Ostrzeszowa. — 
Sędziował z powodzemem p. E. Kaczmarek. Pu­
bliczności mało. J D

OSTRZESZÓW.
Zemsta robotnika. Z powodu niewypłacone­

go zarobku robotnikowi Janowi Nęckiemu wy- 
n'kła w mieszkaniu Peukerta awantura która 
tylko szczęśliwym trafem n;e przybrała tragicz­
nych nastenstw. Gospodarz Penkert zwolnił z 
nracv Nęckieeo. któremu jednak nie wypłaci! cał 
kowiteeo zarobku. Necki nie chciał z nreszkania 
wmn!eść s:ę aż do czasu uregulowania iego za­
robku i w czasie rozmowv Necki uderzy* pola­
nem drzewa w głowę córkę Peukerta. Friedę, 
która straciła przytomność. — Nęck;ego aresz­
towano

P c h n i j
Flar$zai'foivcj Pślsaiiiifiei

P. Marszałkowa Aleksandra Piłsudska z 
okazji otrzymania od Aeroklubu Polski bez­
płatne! loży podczas Challenge‘u ofiarowała 
200 zł na rzecz powodzian.

Arcybishun Salzbcir^a 
d o g o r y w a

W i e d e ń  (Tel. w!.) Arcybskup Salzbur­
ga von Rieder jest śmiertelnie chory i przy­
jął już ostatnie sakramenty'. (Ł)

Skazana za czyni) niemoralne inwalida Eller> 
wald w Gdańsku, ma bvć również wyrokiem sądu 
sterylizowany. Będ/ie to pt»rwszv lego rodzaju wy. 
"■ d r’, w Gdańsku.



Sobota, dnia 29 września 1934 r.

Odkrycia wczesno-historyczne w Poznaniu

Grzebień z pocheroką z osady wczesno-historycznej na Solaczu ul. Mazowiecka 41.

Z przytomnością dowiadujemy się. że rozpoczęte 
przez p dr. Aleksandrę Karpińska, kustosza Muzeum 
Wielkopolskie^, w roku ub. badania przedhistorycz­
ne na Solaczu na ut. Mazowieckie: nie uległy zapom­
nieniu lecz z tym samym zapałem sa przez nia w tei- 
że chwili na tym samym terenie kontynuowane. Re­
zultat naukowy solackich badań bv! w zeszłym roku 
bardz,o obfity dostarczył bowiem śladów słowiańsktoi 
osady wczesno - historycznej (XI XII wieki, wśród 
których o dr Karpińska stwierdziła rzuty poziome 
sześciu mieszkań ludzkich o trzech różnych typach 
4 chaty podsieniowe. ł ziemiankę i 1 chatę orzv:ie- 
siowa. Wartość naukowa powiekszaia ieszcze i ozna 
czaia czas powstania osady w wieikiei ilości znato 
zionę odłamki naczyń domowego użvtku. szydła koś­
ciane. prześliki nożyki żelazne kości zwierząt i t d. 
Jednym z najcenniejszych zabytków tamże znalezio­
nych tost grzebień kościany tkwiący w pochewce rów 
nież wykonane! z kości, pieknie ornamentowane!. 
Grzebień w pochewce lak dotąd, iest unikatem w Po' 
sce i mówi nam. lak również gustownie zdobiona ce­
ramika. o wysokim poziomie i zmyśle artystycznym

N iecodz enny wyp de'c
W Zumysłowie, powiat poznański, wy­

darzył się ciekawy wypadek: mianowicie nie­
jaki Nowicki z Zamysłowa, został podczas 
wojny światowej postrzelony w brzuch kulę 
z karabinu maszynowego przez lotnika fran­
cuskiego. Z rany tej Nowicki wyleczył się 
wówczas i powrócił całkowicie do zdrowia. 
Obecnie przed kilkoma dniami utworzyła mu 
się w nodze opuchlina a następnie rana, z 
której wydobyto nieuszkodzony pocisk, któ­
ry znajdował się w organizmie Nowickiego 
od 16-tu zg órę lat.

Nowy żaglowiec polski.
Liga morska 1 kolonialna zakupiła motoro­

wy żaglowiec pieciomasztowy o pojemności 2500
ton. Statek ten wyruszy około 1. listopada pod 
dowództwem kapitana Szczygielskiego w plerw- 
sza swa podróż z tpwarami polskiemi do portów 
Afryki zachodniej T e n  nowy żaglowiec polski no- 
ć nazwę .Llemka“

ówczesnych Słowian
Osady wczesno - historyczne były przykryte war 

stwa ziemi na której dokładnie dało sie zaobserwo­
wać ślady orki socha, rak to stwierdzili obecny Dzie­
kan Wydziału Rolniczo - Leśnego U. P. prof. dr K 
Stecki oraz prof. dr. Wiktor Schramm, którego obser­
wacji zawdzięcza sie odkrycie zabytków orzy ulicy 
Mazowieckiei 43 (własności d kap. Korcza) Pod 
warstwa osad odnalazła o dr Karpińska zabytki star 
szych kultur świadczące że człowiek przebywał iuż 
tutai od młodszei eooki kamiennej (2000 lat przed Ctiry 
stusem).

Ciekawe fotografie i rysunki, zrobione podczas 
badań uwieczniły odkrycie i nie zagina itiż ś!adv do­
wodów istnienia i rozwoiu kultury dawnych Słowian 
w obrębię naszego Grodu.

c Przv tei sposobności należy z uznaniem podkreślić 
wielka pomoc dla badań przedhistorycznych naszych 
władz magistrackich. Wydział Opieki Społeczne! bo­
wiem dostarcza do tychże prac bezpłatne siły robo­
cze z szeregu bezrobotnych W obecnych ciężkich 
czasach bez tei pomocy badania prehistoryczne na na­
szym terenie byłyby wielce utrudnione. Bezrobotni 
ochoczo zabrali sie do oracv odkrywcze! i z cała sta­
rannością wvkonvwuia żmudne poszukiwania

Świadczy to o duże' inteligencii robotnika poi- 
skieeo

H E M O R O I D *
należa do cierpień wyiątkowo dokuczliwych i dener- 
wuiacvch często zmuszała chorego do pozostawania 
w łóżku gdvż utrudniaia ruchy i odbieraia chęć do 
pracy.

Natychmiastowe leczenie zapobiega nowikłaniotr 
daie możność szybszego pozbycia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego . Kasfanol“ je­
dyne zawierające składniki roślinne miedzy rnnemi 
Kasztanowiec Indyiski. który był stosowany przeciw 
hemoroidom nawet w starożytności data w kTó*kiir 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidal- 
nycłr usuwato krwawienie swędzenie zmnieisznia 
brzmienia koia bóle wyróżniaiac sie zarazem swerr 
'agodnerr działaniem

Czopki ..Kastanol" do nabycia w aptekach dro­
geriach tob w wytwórni Mgr. Wolski Warszawa, u! 
Złota 14 Obiaśniaiace broszury wysyłamy bezpłatnie

Czopki roślinne Kastanol" stanowią nairacion.nl- 
nieisze leczenie i nowa zdobycz w walce z hemoroi­
dami.

Co słychać wświecie
Przedłużony został na dalsze 10 lat wtu.-ko- 

>zvvajcarski traktat koncyljacyjno arbitrażowy. VV 
czasie uroczystości z tein związanych przemawiał 
Mussolini podkreślając, że utrzymanie dobrych sto­
sunków i przyjaźni ze Szwajcarją jest zdecydowaną 
wolą Włoch.

Międzynarodowa unja monetarna mięrlzypnrlfi,. 
mentarna rozpoczęła swe obrady w Stambule. Prze- j 
wodniezy Francuz Bouisson.

„Narodnie Nooiny" organ słowackiego stronni-f 
-•twa narodowego został zawieszony aa pół roku.

Większość szkól została zamknięta w Magdebur­
gu spowodu epidemji szkarlatyny. Młodzieży nie wol­
no uczęszczać również do szeregu zakładów publicz­
nych

Zawieszony w urzędowaniu został gen. Dimitre- 
■*cu inspektor żandarmerji rumuńskiej, który zatnie-, 
szany jest w sprawie sprzeniewierzenia funduszów 
publicznych.

Za znieważenie Proroka zamordowany został je- ? 
den Hindus przez tłum Mahometan w chwili gdy na 
podwórzu więzienia oczekiwał wyroku.

Aresztcwano znów  dalszych obywateli sowiec­
kich w Charbinie zatrudnionych na kolei wschoduio- 
chińskiej.

W sprawie zatargu w przemyśle tkackim a me- •; 
rykański urząd rozjemczy polecił powołanie komisji 
bezstronnej, złożonej z 3 osób. mającej zbadać po- ’ 
stulały robotników co do wstrzymania redukcji i 
podwyższenia zarobków

Rada ekonomiczna Malej Entenfy obraduje, 7w 
Białogrodzie.

B A R g ł s m  6 B A R
Smaczne OBIADY z 3 dań

SU g ro szy

no SZKOŁY Reklama
Teki szkolne J.85
Torby szkolne 1.50
Teki skórzane 475
Piórniki 0.50
Parasole szkolne, toreb­
ki damskie. kos2vkf do 
szycia Manicure Własna 

pracownia 
WIKTOR CZYSZ 

Poznań uł. Szkolna 11 
naprzeciw Szpitala

3053

handlu!
*
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=  OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZLDAZ

RZFŹNICTWO
mbrze zaprowadzone — 

blisko Ostrowa licz 1500 
mieszkańców, wydztorźa 
wie lub sprzedam z po­
wodu obiecia innego in­
teresu. Cena podług ugo 
dv. Adres w Redakcii 
.D O. 574

1 WOLNE POSADA

BUFETOWA

MIESZKANIA

MIESZKANIE

potrzebna od 1 paździer 

nika br. Zgłoszenia oso­

biste w Hotelu Polonia. 

Rynek 34 Ostrów.
Dz.O 575

w centrum 2 pokoje i ku 
chnia za pewien czas z 
góry od zaraz do wvna- 
iecia. Oferty do Redak­
cii. DO 5fi7

|jj ROŻNI

SPÓLNICZKI
do intratnego interesu 
bezkonkurencyjnego da- 
iacego duże zyski, z go­
tówka 2.000 zł. poszuku­
je solidny kawaler lat 35 
Łaskawe zgłoszenia: Ka­
towice I.. skrytka pocz­
towa 38 DO 566

FABRYKA

wyrobów bawełnianych 
poszukuje wykwalifiko­
wanych tkaczy. Inwali­
dów wojennych o utra­
cie zdolności zarobkowe! 
od 15 do 65 proc. płaca 
akordowa Oferty kiero­
wać do Biura Pośredni­
ctwa Pracy w Ostrowie 
ni Towarowa nr. 6

1  mm
ZAGUBIONE

dokumenty wojskowe 
wystawione na nazwisko 
Edmund Wiatkowski 
unieważniam. DO 5f>9

„Dl etmlk Ostrowski” ukazuie ste rano o B. 8 ta wyjątkiem dni pośwlateczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zł. z odnoszeniem do domu
1.50 zł. przez pocztę 1.66 pod opaska w kraju 2.80 W razie wypadków spowodowanych siła wyż sza. lak strajki • sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 
pow:ada za niedostarczenie pisma, abonenci nie maja Drawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: za 1 m/m lednotamowy na stronę 6-cIo łamowe) 12 gr.
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też przy specjalnym wyb-rze miejsca ibbcza sie w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne
50% naduwżkl Drobne 0810**6018: słowo ty tułowe 15 gr każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia Płatne w Ostrowie lub egenturach zaskarżalne w Poz­
naniu — K*>nto czekowe P K O w Poznaniu nr. 208 282. — Adres Redakcji ł Administracji: Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Adminl-
atracja czynna od godz 8—1-eJ I 3— 18-eJ. — Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmuje sie do godz 14-eł dnia poprzedniego, do tym czasie dolicza 
sfy koszta telefonu. — N ezamówłonych rękopisów nie honoruje s ie i  nie zwraca — Redaktor odpowiedzialny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
Nakładem » czcionkami Drukarni .Dzennika Poznańskiego" So Akcyjna w Poznaniu — ulicaPccztowa 9. — telefon 33-90 i 11-77,


